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Zmodyfikowany pakt 4 mocarstw.
«

Premjer Prus i ambasador Frineji montują porozumienie.
Otrzym aliśmy w czora j znaczną 

ilość depesz Pat a o wznow ien iu  w 
Rzym ie  rozm ów  <5 projekcie pakiu 4 
mocarstw In form acja  te są tak fra g ­
mentaryczne i różne, że nie sposób 
jest zor jcn lować się w jakim stadjum 
la sprawa się znajduje w momencie, 
kiedy dzisiejszy numer trafi do rąk 
czyteln ików. Zapewne jeszcze w  ciągu 
dzisiejszego dnia rzecz się wyjaśni. 
N ic znając zupełnie zmienmnej ireści 
pierwszych pro jek tów  paktu nie m o ­
żna ocenie jego znaczenia, o ile rze­
czywiście doszło do zgody pomiędzy 
czterema uczestnikami.

Gdylr, tak było, to .s a 111 I a i. I 
ow e j  zgod^ ma bodaj większą wagę 
niż to ,  c z e g o  porozum ien i dot\ 
czyć będzie.

Narazie trzeba podkreślić w lej 
sprawie następu jące ćharaklcrysU, ez- 
ne momenty: 1) aktywność polityki 
Hitlera który niezwłocznie dyskon­
tuje pozyty wne efekty swej ostatniej 
m owy, 2) niejasność stanowiska F ran ­
cji wobec tych zabiegów. 3) formalne 
zw iązana paktu 4-ch z paktem Ligi 
Sarodów.

Nie ulega wątpliwości, że zawarcie 
porozumienia, niezależnie od tego, ja ­

ka jest jego treść, może w sposób de­
cydujący wpłynąć na przebieg kome- 
rencji rozbro jen iow ej i szereg ubocz­
nych chociaż bardzo ważnych kwestyj 
e jej obradami związanych. Testi.s.

„Gobelinu Wileńskie ‘
W y  d«nie

Rady W ileńsk ich  Zrzeszeń  A rtyst.z 20 jeprodukc jami .

Z a w i e r a ł
1. „W a r to ś ć  h istoryczna i artys­

tyczna go b e lin ó w  K ated ry  w ileń sk ie j*1

L O N D Y N , (Pat). Cała prasa lon­
dyńska w prawie jednobrzmiących 
depeszach z Rzymu potwierdza, że za 

sady paktu 4-ch mocarstw zostały w  
Rzymie ustalone oraz że parafowanie 
tekstu nastąpi w  Genewie w ciągu bie 

zącego tygodnia.
Dzienniki podkreślają, ż pierwot 

n.v projekt uległ znacznym zmianom  
Redakcja proponowana obecnie ma 
na celu uspokojenie Małej Futenfy i 
zaręcza, ż.e pakt 4-eh mocarstw w m

ezem nie ma być równoznacznym z 
dyrektoriatem 4-eh mocarstw. Rów­
nież w sprawie rewizji traktatów na 
stąpić miało wy cofanie się z poprzed­
niego stanowiska. Obecnie niema mo­
wy o żadnem naizucaniu rewizji, 
gdyż wszelka akcja rewizyjna pozo­
stawiona jest Lidze Narodów. Co do 
rozbrojenia pakt podkreślać ma w y­
raźnie, że może ono być osiągnięte c- 
tispaml, wyszczególnienie jednak tych 
etapów pozostawia Genewie.

PaKt został Już psrdfctw&ny?
PARYŻ, (Pat). Prasa podaje w de­

peszach z Londynu i Rzymu, jakoby 
pakt czterech został już parafowany. 
Pcw ien wysoki urzędnik włoski miał 
oświadczyć przedstawicielom prasy

francuskiej w Rzy mie, że pakt jest jilż 
parafowąny i odesłany został do Gene 
wy, gdzie nastąpić ma jego podpisa­
nie.

GL.N E W  A, (Pat). Pau l Boncour w 
rozm ow ie z przedstawicielami praay 
francuskiej oświadczył, ze w iadomość 
o rychtein podpisaniu, czy tęż. parało 
waniu paktu czterech jest bezpodsta­
wna. Rokowania, których podstaw;, 
jest memorandum francuskie, posunę 
ły oprawę naprzód, ale nic nie zdecy- 
dowułv i nit zostanie zdecydowane, 
zanim nie w ypow ie  sic francuska ra­
da ministrowi

Zapy lany f i  rewelacje socjalisty.:/, 
nego pisma ,,Ije_Populaire’ ‘ co do Je-

P&ul-Boncour zaprzecza.
eyzyj. powziętych przez francuską ra ­
dę m in istrów  w  soboię w  sprawie sta­
nowiska Francji na konferencji ro z ­
brojen iowej, Paul Boncour odm ów ił 
wyjaśnień, podkreślając, .że o p o s a ­
dzeniu rady m in istrów nie był w yda ­
ny urzędowy komunikat, nie może on 
potw ierdzić  tych in formacyj, ani im 
zaprzecźyć, Stanowisko rządu frain us 
kiego będzie sprecyzowane w prze­
mówieniu, które Pau l Boncour wTyg.n 
si n iebawem w komisji głównej.

Informacje francuskie.
Uzgodnienie paktu nie nastąpiło, aie idzie ky temu.

PARYŻ, (Pat). Agencja Ilavasa do 
nosi, że w iadomości ogłoszone w pra­
sie zagraniezn j, donoszące o urzędo- 
wem przyjęciu przez Francję, Anglję, 
Niemcy i W łoein projektu paktu 4 eh 
mocarstw, przyjęte zostały w Paryżu 
z pewną nieufnością.

Czynniki miarodajne ograniczają 
się obecnie do oświadczenia, że liara 
<ty odbyte przez .Mussoiii.iigo z Goe- 
ringiem oraz z ambasadorami Francji 
i M ielkiej Bryltan.ji, stanowią intere­
sujący rpizod rokowań, które w ostat 
nicli czasach toczyły się na drodze dy­
plomatycznej między rządem włos­
kim a rzadami pozostałych 3 zaintere 
sow anyeh państw Dotychczas jednak 
chodziło poprostu o pohirzedowe zba 
ilame rozmaitych zagadnień, podnie­
sionych w  związku z tym piojektem. 
Starania w tym kierunku —  jak za­

pewniają —  rozw ijają się pomyślnie.
Mussolini. który był inicjatorem  

projektu, otrzymał we właściwym cza 
sic konlrprojekty francuski i niemiec­
ki. Dokumenty te zostały naty chmiast 
rozpatrzone i porównane, aby mnóż li 
wić prom jerowi włoskiemu opracowu- 
nie takiego tekstu projektu, który 
mógłby być przyjęty przez rządy w 
Londynie, Paryżu i Berlinie, Dotych­
czas nie nadeszła z Rzymu do Paryża 
żadna nowa oficjalna propozycja, któ 
raby stanow iła odpowiedź na memo­
randum francuskie. Przed wczesne m 
przeto jest mówić o zaakcepto­
waniu p.-ojektu paktu przez mocarst­
wa, chociaż być może należy podkreś­
lić, że rokowania prowadzone w Rzy­
mie toczą się w' atmosferze, która po­
zwała inieć nadzieję na osiągnięcie o- 
statecziugo porozumieniu

Propozycje Rooseve!ta na Konfer. Rozbr.
G E N E W A , (Pat). —  Delegat Stanów Zje- 

duuczenych Norman Davis wyglwiit w ponle- 
dzhiick na. posiedzeniu komiajl głównej kon 
leren. ji re/brojenlowej prieniówiinle. w któ 
rem fjbjaśrfii tezy, zawarte w orędziu pre 
zydenta RooseeeMa.

P O B U D K I KOOSEYELTA.

Norm an Davis oświadczył, że inicjatywa 
prezydenta hoo»evelia pouyktowaiui była 
prze/ puiącą konieczuośi łnajszylwzcge raz 
wiązania zagacmipń, przed któremi staja 
konferencja iD.brojcnUiwa l gospodarcza. — 
koi; Ir i-i m-ju rozbrojeniowa doszła do pun­
ktu, w którym konieczne jest podjęcie osła 
teeznyoh postanowień Trzeba wreszcie zoi 
cynować, czy narody świata, maju zamiar 
przystąpić do stopniowego rozbrajania me, 
czy też chcą powracać do przedwojennego  
systemu uieogeaiiirzcnyrh zbrojeń.

PO LITYK A  Z R 1919. CZY W YŚC IG  
ZBROJEŃ?

Sorniao Mavis stwierdza dalej, że nie by 
lo przewidziane, że mocarstwa centralne be 
dą nazawszc poddane wyjątkowym ogiuie  
ezeniom w  dziedzinie zbrojeń. Zawsze —  
twierdzi m ówra —  istniały odpowiednie isrt- 
bowiu/aoir innyełi sygnatariuszy traktatów  
do stopniowej zmiany systemu ieh zbrojeń 
do poziomu, ściśle odpowiadającego wyma 
gamom obronnym. Jeśli n ie , wstąpimy na tę 
drogę, trzeba będzie stwierdzić, że polityko 
zapoczątkow ana w  roku 1919 została porzu­
cona j że po w raeamy do wyścigu zbrojeń. — 
\V takim razie traktaty pokojowe, opraeow.i 
ne od 1919 r. począwszy, zostałaby obalona. 
Swlatby szedł ku nowej wojnie.

AM ERYKA PO PR ZE  PROJEKT  
MAC DO NALD A.

Stany Zjednoczone przyznaj;), że dla nirh 
redukcjo zbrojeń jest sprawa prostsza, ni/ 
dla wielu z pośród państw europejskich. Zr 
swej strony sa one gotowe przyczynić się d > 
przezwyciężenia trudności, na ,(ukii natrafia 
kwestia redukcji zbrojeń,

Celem końcowym winno by —  oświad  
ezył N orm w . Oayis —  i-cdukt ja zbrojeń  
mniej w ięcej do poziomu, ustalonego przez 
traktaty nokojowr. to jest do rozmiarów1 sil

policy jnyeli wewnątrz kraju. Pierwszym  
prawdziwym  krokiem do tego eelu jest zda 
mcm Stanów Zjednoczonych —  projekt Mae 
DonnUia, który Ameryka golowa jeśl poprzeć 
Jeśli na.stapi redukcja zbrojeń, Stany Zjeil- 
norzene golowe sa pomóc tókiże w tej spra 
wie przez organizację pokoju

F W K N T U A I.N Y  i D Z IA Ł  STANOM ' AV
Z A G A D N IE N IA * H E U R O PE JSK IC H .

Jesteśmy gotowi —  oświadcza dalej Nor 
muii Dayis —  przyiiiezyć się do międzynaro 
dowej dyskHsji, jeżeli pokój będzie zagrożę 
uy. Rządy po wzajemnej konsultacji tnoga 
orzec, że jakieś państwo winne jest narus/r 
nia pokoju, że pogwałeiło zobowiązania mię 1 
dzynarodowe. Rządy mogą wówczas v. yilac 
zarziidzcnia przećiwko napastnikowi. Jeśli 
S.tkny Zjednoczone uznają wy/ok na wino 
wujrę. wiswty puwsli-zyinają się od wszelkiej 
;keji, klóraby mogia sparaliżować wysiłek 

narodów (Ilu przywrócenia pokoju.
Ncrmr.n Daći.s oświadczył dalej, żf Sta a; 

Zą-dnoezone są zwolennikami istotnej, aulo 
matyc/ncj i stałej kont-oli .ykoiianiw z«bo  
w-lązań rozbrojeniowych. Uprawnienia stałej 
komisji rozbrojeniowej w dziedzinie kontro 
ti winny być rozszerzone.

DEFIN ICJA NAPASTN IK A

Nnstępnle Norman Danis przypomina pro 
pozycje Roosevelta o zobowiązaniu #1ę 
państw do niewysylania wojsk poza gra.nico 
tery tor jnni narodowego. Z czasem oświail 
eza Norm an DavLs —  dojdziemy być niożi 
do wniosku, że napastnikiem jest to pańsl 
w<, które siły zbrojne, gwałcąc traktaly, 
w-kroezy na ober lerylorjiiin. Bcd/.ir to na j­
dokładniejsze określenie napastnika.

O D PO W IE D Z IA LN O ŚĆ  ZA M F P O W O D Z F  
N I E .

Norman I)avls uv aża. że rozbrojenie na 
potyka na dwie główne przeszkody: obawę 
przed zwiększeniem zbrojeń jednych oraz 
niechęć zmniejszenia zbrojeń innych. Jeśli 
obecnie w  decydujący moment jakieś mora," 
siwo odm awia (lania konkretnych dowodne 
swych zamiarów pokojowych 1 uporczywi" 
dąży do zwiększenia, swych zbrojeń, nawę! 
wtedy gdy inne mocarstwa powzięły donio­

słe 1 istoto zarządzenia rozbrojeniowe, w«> - 
czas na te państwo Spada największa czę«ć 
odpowiedzialności za niepowodzenie konie 
renejl, z’C wszystkicnri je j konsekwencjam!.

ECH A  M O W Y  H ITLER A

/ifaiicni Norm ana Davisa. mowa. H illrra  
i deklaracja Nadolnego w której przy*jęto 
prsijekt brytyjski jako podsiawę, zmienia sv- 
tuację w  takim stopniu, że można podjąć na 
now o badanie planu bryty jskiego w- nadziei 
osiągnięcia rezultatów.

GENEW  A. (Pat). —  W  dalszej dyskusji 
w komisji głównej przemawiał JOHN SI 
MON, który oświadczył, że po deklaracji ame 
rykańskiej, po mowie Hitlera i po wycofania 
się przez delegację niemiecką poprawek, bn 
dzi.cyoh cały projekt angielski, obecnie per 
spektywy Są lepsze Zdaniem brylyjskicg-i 
ministra należy obecnie szybko przestudjo 
wać pozostałe kwestje, ujęte wr projekei" b r , 
tyjskim, dyskutując, artykuł po artykule

W N IO S E K  P A U L  — BONCOURA.

I’odcliwytująe zręczne tę sugestję. PAt I 
—-  BONC.OFR. jakkolwiek nie miał zamiaru 
przemawiać, wyraził oplnję, że Istotnie nale 
ży przedyskutowne projekt konwciicj arty­
kuł po artykule, zeezynająe od pierwszej etę 
ści, dotyczącej bezpieczeństwa. Dyskusję nad 
tą kwesłją —  oświadczy! minister —  odro­
czono do chwili sprecyzowania stanowiska 
Stanów Zjednoczonych. Obecnie wiadomo, eo 
Stany Zjednoczone gotowe są uczynić w (Izie 
d/iinie bezpieczeństwa, w obe- ezego można 
powrócić do tej sprawy, przyezem narody 
europejskie bedą mogły uslosuiikować się do 
kwestii wzajemnej pomocy.

ŻĄ D A N IE  DAY iSA.

Pogląd ten ponarł przewodniczący Hen 
derson i ddegat Hiszpa.nji. Zdawało kię, że 
propozycja ministra francuskiego wznowię 
nia dyskusji nad częścią pierwszą zostanie 
przyjęta, gdy niespodziewnnie zaprotestow ił 
przeciwko temu Norm an Davis, którego zda 
nieni debata nad tą częścią jest obecnie zby 
łeezna. Zażądaj on, by prezyd jum zebrai * 
się dla omówienia część! drugiej, dotyczącej 
zbrojeń Zgodnie z tem życzeniem prezyd­
ium zostało zwołane na wtorek

la k  jest haprawdę ?
PAR YŻ , (Pat). Agencja Havasa jo  

nosi, że wedhtg wi-idomoSei ze zró.b i 
angieifikich, Francja, W ie lka  Bryla-* 
n ja, N iem cy i W łochy  zaakceptowały 
nowy projekt pakln -f niocar.sfw, któ­
rego b*k.sl przesiany został pikcdiy już 
do Genewy, gdzie ma być oficjalnie 
parafowany. P rem jer pau.ski Goering 
miał dojść do zupełnego porozum ie­
nia w  rozmowach z 'ambasadorem 
Francji w R,:vnne de iou\ eneiem. 
Prasa francuska w dalszym eiijgu za- 
chowUjO się z rezerwą.

BFŚRLiN, (Pal). Biuro (fonii ko­
munikuje: W  niemieckich kolrrch min 
rodajnych oświadczają, że krążąca 
d/ii' przed południem wiadomości o 
zakończeniu rozm ów  w sprawie pa­
ktu 4, są nićsCisie. W prawd i cł/.ięki 
r> stalli fi ti rokowaniom  premjeia  prns 
kiogo Gotringa w Rzym ie sprawa p o ­
sunęła się naprzód, jednakże rokow a­
nia nie /.ostały jeszcze doppowad/.one 
do końca. Istnieje nadzieja bliskiego 
ich zakończenia w  Sensie pozyly \v- 
n\m. Ambasadorowie zainteresowa­
nych mocarslw w  Rzymie zostali za­
proszeni na dziś w ieczór do Móiister- 
slwa Spraw Zagranicznych celem kon 
t y i nu > w a;n i a rozmów.

L O N D Y N , (P a t ) . W  ofic ja lnych 
kołach brvt\ js*kich nie ujawniają zbv, 
w iełk iego entuzjazmu na szorzont w  

Rzym ie wiadomości, że pakt czterech 
zoslal jakoby podpisóny. aczkolwiek 
Foreign Off.ce przyznaje, że p o i  / 1 - 
niSsC w o la ły  pewne kroki posuwa 
jące znacznie .sprawę tę naju/ód. Ofi 
i jalne kola wskazują wyraźnie na 
fakt, że porozum ien ie  dotyczy  nielyle 
rządu brytyjskiego, ile narazie amba­
sadora W ie lk i ;  i Brytan ji w P/vni.!>, 
który w d.inym wyjiadku nie wy ste- 
)x>wał na skutek in ic jatywy z Londy ­
nu, lecz, uległ inicjaty.wio szefa rządu 
przy którym  jest akredytowany. Ż y ­
cz l iw y  stosunek rządu bryG isniego 
wobec tego projektu nie oznacza jesz 
czc przesądzenia s ta n ó w  laka rządu w 
tej sprawie. .

Głosy prasy francuskie).
PARYŻ, (Pat). — Prasa trt lenaua sasko

“zona jest wiadom..śeiami z Rzymu ó fnikeio 
4 nioear.4w 1 oczekuję potwierdzenia oficjał 
nego.

,A B E P U B L IQ lrF'* thinia.c/.j gorączko 
we dążenie Mns.soiiniego do zawarcia paktu 
czterech obawą przed An.scnlus.scn> i w  kon 
sekwencji przed bf /.pośredniem sąsiadown 
ni.m  z potęgą germańską w  Breimerze, w 
niedalekiej odległości od Triestu. Dlatego ter. 
prem jer włoski pragnąłny stworzenie fedi 
racji chorwacko —  węgiersko —  nustrjac 
klej, przy jednoczesnem rozczłonkowaniu 4u 
goslawji. Fr;uicje, stanęła znów V. obliczu 
paktu czterech. Jist to gra poważna koń 
ezy dziennik.

„ l. ‘O RD K F“ pi.,/c: Baczność! Nasi aljanci 
wschodni nadsłuchują. Jeżeli się dowiedzą, 
że Francja związała się ze zwolennikami re 
Wizji traktatów, opuszcza ją i Mitteleuropu 
wy jdzie ze sfery marzeń. Federacja europej­
ska ze stolicą w Beriinu .stanie się t'akł“m 
dokonanym.

,,.łO!'R.NAE DES DEBATS"1 mówi. że przy 
jęcie paktu byłoby kapitulacją Francji. Pęt 
wolując się na optuję Benesza dziennik ka 
łegoryoznie twierdzi że pakt czterech pro  
wadzi bezpośrednio do wojny.

Pcdzlękowsr.le 
Pitne Preeydints.

W A R S Z A W A , (Pat). Zo względ-a 
na ogromną ilość nadńszłych / wszy -1 
Lioh slron kraju i zagranicy dipesz 
gratulacyjnych z okazji -ponownego 
wyboru prof. Ignacego M ;)ś cieki cg ) 
na .stanowisko Prcz\deri!a Rzeczypos 
politej, Pan Ibczyden l Rzeczypospoli­
tej poleci! .szelbwi kancelarji c yw i l ­
nej złożyć za pośrednictwem praćv 
Si jałeezne jiodziękowanie’ wszystkim 
organizacjom oraz osobom któr»- ż y ­
czenia nadesłały.

Premjer Jędrzejewif* wrócił 
do Warszawy.

W A R S Z A W A ,  (Pat). Prezes Rady 
Ministrów Janusz Jędrzejewicz pow ­
rócił w dniu 22 bm. /. W ilna  uo W a r ­
szawy.

Akddemja ku czci 
min. Boernera.

W A R S Z A W A ,  (Pat). W  poniedzia­
łek o  godz. 20 wieczorem w Teatrze 
W ie lk im  ocibsla się w obecności ezł 
rządu na czele z premjerem Jędrze jt- 
wiczom oraz szeregu innych wybii- 
nych osobistości, uroczysta akademjn 
zalolma ku s/ci s p. ministra P. i I'. 
Boernera.

Inżynierowie kolejowi 
łotewscy w Polsce.

W A R S Z A W A ,  (Pat). W  dniu 22 b. 
ni. przybyła do W ar -zaw y  wycieczka 
inżyn ierów  ko le jowych  łotewskich w 
liczbie 22 ożóh z generalnym dp-eklo 
rem kolei łotewskich p. Springisein, 
elyreklorem lechnić/nym kolei łoteyy- 
skieb Timuaka. dyrek torem  ruchu B A  
km aniśim  derektorem linansowym 
Afazkulniuśem. gen. lekar/em Grinup 
sem i szefem z.aopulrz.enia kuleenu- 
sem. Na dworcu powitali w cc i ic zk e  
dyrektor departamentu w Minestersr- 
wie Komunikacji inz. Gronowsk. oraz 
przedsiawii iel Związku Inżyn ierów  
Kole jowych  inż. Ejsmond. W ycieczka 
podejmowana przez Zw iązek Inżynie 
rów Kole jowych  w Polsce, zw iedzi 
W arszawę Kałówiee. Zakopane, K ry ­
nicę i Kraków.

Powrót d-ra Schachta,
/ i ..

BERLIN1, (Pat). Prezydent Banku 
Rzeszy Schacht powróc ił  z Londyni: 
do Berlina.

Panrtfrniki szwedzkie przy­
będą do Gdyni.

G D YN IA , (Pat). W  najbliż.szą n ie­
dzielę spodziewany jest przy jazd do 
Gdyni 2 pancerników szwedzkich, któ 
re bedą rew izy tow a ły  f lotę polską, 
która jak w iadom o —  składała w. 
zytę w  Stokholmie w roku ubiegłym

WIADOMOŚCI KO WNA
O D P O W IE D Ź  PR E ZY D E N T A  SM ETONY NA  

O B Ę D ZIE  ROO.SEYELTA

1’ rezydent Snnć.ona pr/esiał na ręce pre- 
zy-denla U. S, A. Jt-ooscv< .'la w o<łj>*’.vioR*? na 
je go  orędz e  depeszę -in suistępująrej:
SWrdecznic w itam  śm iaty krok \ Y n v-,j  t .k a  
lencji, ipa lrga ją ty  na w p aw ied ł.ó n -a  w a żk V  
go słowu ostrzegaw czego r.arożium św iata 
sv tym  okres ie  pow ażnym  k rj/ysn  go spod ni­
czego  i polityeznego. Kząd m ój cieszy się 
z p o w o ju  możnoścś potw ierdzen-ą. i i  >v 
swych stosunkach m iędzyn arodow ych  k ieru 
je  « ię  m ocną svolą w kieruiikLi rea lizacji, 
w m iarę m ożności, wzniosły,-h zasad solvt.il" 
,1(0 sci p o lityczn ej : ekon om k '»n c j międ.zy na 
rodanJi, ora/, haseł pojzacur w ;ui a ira.ktalów 
i prawa.

Na terenie gospodarczym  L ’ tw „ dążąc d,, 
zapewinicnia ws/\ .tkini iia.roilom row nega 
i słuszn*‘go doh roh yt '1. p rzy łączy  */'c do 
w spólnego frontu  -rozk/ojiiKa go s p n ia r ize g ') 
czyn iąc  wszystko, co Jeży w je j  mo/ y w  k ie 
runku unicestw ienia -pr/\, zyri sza le jące j dz'-« 
depresji gospodarczej. I -twa uważa proTH>zyc. 
je  \Maszc-j EksceJcncji. reaEziw jl stałego 5 sej 
sznego ipozionm w alu tow ego za jeden  z /a- 
sadn iczyeh  środków  wyjściu ze św iatowegu 
chaosu gospodarczego.

L itw a , k tpni dośw iadczy ła  .na r r V  swego 
narodu konsekw ency j użycia orężnej przem o 
cy. pokłada najw iększe n ad zie je  na rolkow i 
nia gen ew sk ie , w  spraw ie  r o zb ro j Ti'a p o w ­
szechnego, któroft.y uchronito zarów no L it ­
wę, jak  i w s / v k ie  narody„Sw m tą od hoh-a 
nego rozlew u k.rw'.. W n osząc swą czn-thi d-o 
pr;0? nad roz,broj'eniem L itw a  przytąazyh i sir 
do hrytyj.-k iego planu rozbro jen ia  zaprop > 
nowaneg-o narodom  światu.

W  au:[)eln.ośei przyjm uja.c -prop />M*je Y\-i 
sizej Ekscelencji uczynione dla za gwarant ł- 
sva'iiia po Koju św iatowego, r  z ad mó,j n ezw lo  
ozn ie stę p rzy łą c zy  do propowp.nego .p.iz; z 
YVlasżą Eksoeilanejt; nowego uroe/ysUpgo f>ak 
tu o n ieagresji, w ierząc, że tą drogą, będzie  
w p o jon e  w narody -nc/ut k> pokoju  ś..aś p rzy  
■wód-eów narodu niai.l-iiWOŚe z.nal»‘Z3enia 
dróg i  ś rodkóA  w kierunku p rzyw róceń  a 
dobrobytu . (M Ylbi).

ntzf& JSi B  zajhA-lfca.

BEZ PASZPORTóVtł 
Z A G R A N I C Z N Y C H  I W I Z

L E T N IE  . W Y C I E C Z K I

,  M O R S K I E
do
A ngtji, SzkoC|i, Ir lan d ii, Froncji, Śefg i;, 
r io lan d ji, D an ji, N o rw eg ); i S zw ecji 

w iip Ł u  i s ie rp n iu  1933 ro k u . 
C E N Y  BILETÓW OD  100 ZŁ. 

(nfołmacie i sprzedaż biletów w biurach
L I N j f  C  D Y N I A - A M E R Y K A

vz Worszawie-ZAarszalkowska U 6 
w G'dynś - ul. W a szyn g to n a  
we Lw ow ie  - ul. N o  Bł cn ie  2 
vz K r a k o w ie  -  ul. L u b ic z  3 
w Rzeszowie-u!. Grottgera 1004 

oraz w biurach podróży.

P R A C U J C S Z .M A  uĄDZIE -  
ODPOCZYWAJ NA (AORZU

Koleina 7 2 -n  Sies*c Rady Ligi Rarćdrw.
G E N E W A , (Pat). 72-ga zwykła  se­

sja Radv L ig i Na-rodćłw rozpoczęła się 
jiod przewodn ictwem  delegata Aiek- 
s> ku.

Na poufneni posiedzeniu z okazu 
ustalenia porządku dziennego sesji 
delegat niemiecki Keller  zak wmstionn 
wat wpisanie 1111 porządek dzienny pe

W 250-tą rocznicę odsieczy Wiednia.

N a zd jęciu  uaszem  poda jem y podobiznę 
w odzu p ob ite j p od  W iecinicni p rzez k r ó l i

Jana Sobieskiego armj tureokiej 
kiego wezyra Kara Mustafy.

wiel-

tycji  obywatela  n iem ieck iego z nit 
m ieckiego Górnego śląska Uernhcima 
wniesionej na podstawie art. 147 kon- 
v. in c j i  górnośląskiej. Delegat n iem ie­
cki ma wątpliwości, czy Berheim m o ­
że bYĆ. uważany za przynależnego do 
mniejszości, ale go low  jest rozpatrzyć 
argum enly rządu niemieckiego. W  o- 
C7eki\\aniu na uwagi rządu n iem iec­
kiego w tej sprawą Rada zarezerwo 
wala sprawę wpi sa nia  tej petycji na 
porządek dzienny.

Bernheim u rodd ł się Salzburgu. 
Naiura lizowany jesl w W irtem berg ji. 
W  ostatnich lalach był stałym m iesz­
kańcem GJiwic, a ostatnio, uciekłszy 
z Niemiec, znajduje .się w  CzechoHo 
waeji. Zapew ne w tych oko licznoś­
ciach rząd nmmiecki będzie popierał 
swe żądanie uznania Berntieima za 
i.ienależącego do mniejszości.

=  (::) =

Zmiany personalne w sekra- 
tarjacle generalnym BBWR.

JaJi. się dow iadu jem y, po prze jś­
ciu pos. K. Siedleckiego na stanow i­
sko podsekretarza stanu do spraw po 
lityczno-adimnistracyjnych w  Prezy- 
djum Rady 'Ministrów', sekretarjat g e ­
nera lny B B W R  objął pos Tadeusz 
Brzęk-Osiński, a slanowusko dwóch  
jego zastępców pos. F. Czernichowski 
—  sprawy gospodarcze i pos. B. Po- 
doski —  sprawy organizacyjne.

W prow adzen ie  dwóch zastępców 
sekretarza generalnego stało się Ko­
nieczne ze względu na rozbudowę 
prac Bezpartyjnego Bloku ; różnoro­
dność dziedzin objętych przez poszczę 
gólne re feraty w Sekretariacie Genel 
ralnym (Iskra).



ORGANIZACJA TURYSTYKA
W roku ubiegłym można było za­

obserwow ać w  okresie letnim pewne 
zmniejszenie się l iczby wycieczek, 
przybywających  do W ilna . W p ro w a ­
dzenie ułatwień przez władze Koieja- 
we i znaczne obniżćnie tary fy  dla 
w iększych wycieczek, wyw olało jed ­
nak jak to można b r io  stwierdzić, 
szybk. ro zw ó j ruchu litrystycznego. 
Obecnie zapowiedziano już na najbii.ź 
sze tygodnie szereg wycieczek, liczą­
cych po kilkaset osób i, jeśli zapow ie  
dzd me z t wiodą li zeha będz if  poważ 
nych wysiłków b\ ruch turystyczny 
do W laa ująć w silno ran y  organi 
zacyjne. W  W iln ie  nie było dotąd Ol­
gami, regulującego całokształt ruchu 
turystycznego, 'Tylko wycieczki szkol 
ne, które p rzy jm ow ały  Koła k r a jo ­
znawcze .Młodzieży, liczyć m ogły  na 
n iezawodną opiekę. Zrts/.lą sprawę 
wycieczek  .szkolnych uważać można 
za definityw nie załatwioną: w kura- 
łorjiun Oksęgu Szkolnego istnieje n 
ferat turystyczny, zorgan izowano 
Schronisko Szkolne na 40— 60 miejsc 
w gmachu gimnazjum im. S łowackie­
go. powstało schronisko szkolne nad 
jez io rem  Narocz i schioniska w kilku 
innych punktach na terenie Okręgu 
Szkolnego. Teraz interesować nas 
muszą specjalnie wycieczki, złożone /. 
ludzi doro.sl.sch. Póki wycieczki ‘ e 
p rzybyw a ły  dość rzadko i naogół )>ylv 
n ieliczne za jm owali się niemi znawcy 
i miłośnicy zabytków  wileńskich któ 
rzy nic tylko oprowadzali jro WiluKg 
ale też troszczyli się a pomieszczenie, 
wYżyw ien ie  wycieczek, środki komuui 
kaes jne i t p. W  ten sposób jednak 
m e da się zorganizować wycieczek l i ­
czących po kilkaset i w iecej osób, 
Irudno też ciągle wszystkiem obarczać 
łudzi dobre j woli. Trzeba już całego 
aparatu wkonawczego, by przy jąć np. 
wycieczki, przy jeżdżające do W ilna  
na Zielone Świątki' 650 osób /. Kato- 
wic przeszło 250 osób ze Słonima kil 
ka wycieczek mniejszych W połowic 
czerwca przybędzie w ie lka wycieczka 

W ar ,/awy, organizowana przez Pol 
skie T ow arzys tw o  h .a joznawcze  w 
tym samym czasie spodziewana jest 
wvcieczka 700 osobowa z W arszaw /  
organ izow  ana przez ,,Koło W iln ia n "  
z mec. Bułharowskim  na czele. Naw ia 
sowo trzeba wspomnieć, że ogłoszenia 
o  tej ostatniej wycieczce wypadły bar­
d zo  niefortunnie, a wycieczki, urzą­
dzane przez „K o ło  W iln ian  ' w lataco 
ubiegłych nie odznaczały sie spręży 
«tą  organizacją.

W ysuw a się odrazu szereg zaga i  
nień natury organizacyjne j, które ka 
"lejno omówię.

t. Kto uui stając się seentraJizowa 
niem spraw turystycznych?

Istnieje referat turystyki w  U rzę­
dzie W o jew ódzk im , zadaniem jednak 
tego  referatu jest tylko ogó lna  kontro 
la nad sprawami turystyk1 Referat 
ten nie m oże ani organ izować schro­
nisk, ant szkolić przewodn ików , ani 
rozw ijać  akcji propagandowej. Mc 
naby zastanowić się nad tent, czy nic 
pow inien  ująć w swe ręce organizacji 
turystyk i Magistrat m. W ilna. T  i j e ­
dnak też nasuwałyby się poważne wąt 
pliwości. Całkowite objęcie przez Ma 
gistrat akcji turystycznej wym agałoby 
dość znacznych nakładów pieniężnych 
co obecnie by łoby trudne do urzeczy 
-wistnienia. Prócz tego w organizacji 
tury sty ki bardzo pożądany jest udział 
c zynn ika  społecznego. Pomij-am biu 
ra podróży, ponieważ m a ią  one na 
Celu interesy materialne, często ryw-i 
tizu ją z sobą, i wskutek tego żadne z 
nich nie mogłoby objąć roli k ie row n i­
czej, Tow arzys tw o  Krajoznawcze, nuj 
bardzie j powołane zoosród orgamza- 
cy j  społecznych do zajęcia się turysty 
ką, narazie samo zadaniu nie m ogłoby  
podołać. W  czasie konferencyj, o d b y ­
tych w  Magistracie, wysunięto i u-

chwalono jednogłośnie n a s t ę p u ją c y  
p r o j e k t ,  rozw iązu jący  sprawę organ i­
zacji turystyki. Przy" Tow arzystw ie  
Kra joznawczem powstaje Komitet W y­
cieczkowy, składający się z przed -  
Stawiceli urzędów, interesujących się 
turystyką, i organ izacyj społecznych. 
Prezyd ium  Komitetu  stanowią: P r e ­
zydent m W ilna  i jego zastępca oraz 
przedstawiciele Towarzystwa K ra jo ­
znawczego. Organem wy kona wen ym 
jest Biuro Turystyczne komitetu, któ 
Te mieści sie w gmachu Magistrala. 
Adres Biura: Magistrat m. W ilna  u!. 
Dominikańska 2, Sekcja Szkolnu (par 
ter), teU Nr. 15— 97. Kierów nikieni 
biura został p. Adam Krzemień, sakrę 
tarz Oddziału W ileńsk iego  P-.d. Tow . 
k ra jo znaw czego .  Od dnia 16 maja se- 
k ret ar ja t Tow a  rzystwa K ra jozn a wc z a 
go został przeniesiony z ul. św. Anny 

'Nr. 1 do lokalu Biura Turystycznego.
I jL Schroniska, noclegi i w yżyw ię  

nie. Schronisko Tow arzys tw a  K ra jo ­
znawczego może pomieścić tylko 30—  
40 osób (w  b. klasztorze PP. Berna: 
dynek, ul. św. Anny 13). Schronisko 
szkolne w g im nazjum  im. Słowackie,/ 
go przeznaczone jest tylko dla w yc ie ­
czek m łodzieży szkolnej. Komitet urn 
Chamia wobec, tego na okres letni 
schrfmisko na 100 osób w lokalu szko 
ty powszechnej, róg ul Królewsk ie j i 
św. Anny. Drugie, schronisko, będzie 
zorgan izowane na okres letni w bur­
sie ko le jowe j (na 80 osób). Biuro b ę ­
dzie też k ierowało  niektóre wycieczki 
do hoteli, o ile właściciele hoteli p r zy ­
stosują cenv do potrzeb masowego ra 
chu turystycznego. W y c ie c z k i  będą 
m og ły  zamawiać za pośrednictwum 
Biura śniadania, ob iady i kolacje w 
cukierniach i restauracjach w ileń ­
skich. Obecnie toczą się pertraktacje 
o ustalenie cen za posiłki dla w yc ie ­
czek.

I I I  W ydaw n ic tw a . W latach ubie 
gtych Towarzystw-o Krajoznawcze w y  
dało pPił?wodnik , W i ln o "  pro f J. K ło  
Sa i „W yc iec zk i  po w o jew ództw ie  wi- 
ieńskiem". Odczuwa się jednak brak 
taniego intormutora. T o  też T ow arzy  
stwo Kra joznaw cze  opracowuje  „ I n ­
fo rm ato r  turystyczno-krajoznawczy", 
który zawierać będzie adresy urzę­
dów. instytucyj, sclironisk i t. p., spis 
zabytków  i muzeów- W dna, (opłaty, 
godziny otwarcia), in formacje o  ko 
munikacji ko le jowe j i autobusowej i 
t. d. ł i i form ator ukaże się p ized  M 
czerwca i kosztować Będzie zaledw-ie 
20— 30 groszy.

IV. Przewodnicy. Jeden przewód 
nik pow inien  oprowadzać  przeciętnie 
około  30 osób, a cona jw yże j do 50 
osób. Dla oprowadzenia  więc w yc ie ­
czek, p rzybyw a jących  np. na Zielone 
Świątki, trzeba conajmniej 20 prze­
wodników. Zorganizowani! m w yszko ­
lenia p rzew odn ików  i ustaleniem ich 
listy zajmuje się w-yłoniona przez. Za 
rząd Tow . Kra joznawczego  komisja w 
składzie: dyr. Studnioki, dr. Orda, 
mgr. Rosiak i p. A. Krzemień. Dotvrh  
cza.sow-e doświadczenie wykazało, że 
regu lowanie opłat za wstępy bezpo 
średnio przez uczestników wycieczeK 
w prowadza  dezorganizację i chaos. 
B iuro będzie w ięc pobierać od w yc ie ­
czek zgóry pewną opłatę, przeznacz >- 
ną na koszty oprowadzenia i wstępów 
Pon ieważ większość wycieczek prag­
nie zw iedzać wnętrze Bazyliki, zam k­
niętej na czas robót konserwacy-jnych 
Tow arzys tw o  Kra joznaw cze  porozu ­
miało się z Księdzem Rektorem Ba 
zyliki i zaproponowało, b y  w okres o-

letnim w ycieczk i m og ły  zw iedzać B a ­
zy l ikę  za opłatą 30 gr. od osoby na 
rzecz Komitetu  Ratowania Bazylik i - -  
projekt ten został zaaprobowany. Row  
nież wycieczki, zw iedzające kościół 
śav. Michała, składać będą po 30 g ro ­
szy od osoby- za pośrednictwem To ­
warzystwa Krajoznawczego  na odno­
wienie zabytków  v> tym  kościele, \v 
s; czególno.ści nagrobka Lwa Sapiehy

V.. W ycicezKi w okolice Milan.
Oczywiśc ie  najpopularniejsze są vv\ 
cieczki sio Mówek, Kalwarji,  Try napa­
la i do Tron. Prze jazd do W erek  me 
nastręcza trudności, ponieważ w  lecie 
kursują statki. Zato przejazd do T rok  
autobusami, brudneini i roztrzęsione 
mi, nie należał do przy jemności. Przy  
tt iii w pogodni: dni świąteczne trzeba 
było w ieczorem c/.ekac w Trokach  po 
2— 3 godziny, by zdoby-ć miejsce w  au 
iobusie do WiiifsC Aa wniosek T o w a ­
rzystwa Krajoznawczego Dyrekcja 
Ko le i  Państwowych ma urządzić w 
najb liższym czasie przystam-k w  Sta­
rych Trokach  skąd do Trok mamy 
już ly lko niespełna 4 kfn. Można bę­
dzie drogą tę śmiało przebyć -pieszo, 
a napew-no zorganizuje sie na od c in ­
ku Stare Troki T rok i komunikacja 
autobusami lub furman karni. Bvłob> 
bardzo pożądane, gdyby  powstał K o ­
mitet czy- Towarz<.Mwo, k lóreby za­
jęło się . organ izowaniem  ruchu w y ­
c ieczkowego  do i io k .  Magistral Troc  
ki sprawy tej nie dbcenia i odnosj-się 
wrażenie, że uważa dumny napływ 
w yc ieczkow iczów  do T rok  za niepożą 
dany. Kilkakrotnie zdarzyło  mi się sły 
szeć w  Trokacli utyskiwania na tłum­
ny napływ W iln ian do T rok  w  dnie 
świąteczne, pomeważ wycieczki „ o b ­
jada ją ” , a więc zubożają mieszkańców 
T rok ! 1’rzebaby pomyśleć o  wielu 
udogodnieniach dla wycieczek, choć­
by uregulować sprawę łódek lia j e ­
ziorach. Z wycieczek bliższych można 
by polecać jeszcze wycieczkę do N ie - ' 
inieżyr, Dorejkowszczyzny i Miednik 
Królewskich (30 km. dobrą s/Osą) 
szlak ten jest dotąd mało uczęszczany 
przez wycieczki.

VI. W yc ieczk i ilnisze Dalszych 
w5rcieczek Biuro m e  będzie już. samo 
organizować, ale będzie dopomagać 
w  ich organ izac ji W  tym  celu Biut o 
ma nawiązać kontakt z Oddziałami 
Tow . K ra joznawczego  w Brasławiu, 
Swięciunach, Głębokiem -i Slonnuic 
Oddział W ilt  liski P. T  K. na zjezdzi? 
ogó lnopolsk im  w W arszawie , któiw 
odbył się przed k ilka  tygodniami, z i- 
chęcal do organizow miia wycieczek z 
catej Polski do W ilna  i na trakt Bflflo- 
rego w związku z obchodem 400-lecia 
urodzin Stefana Balorcgo. Organiza­
cja wycieczek w tym kierunku jest 
ułatwiona, pon ieważ nad jezk irem  
Narocz istnieje juz j-dno  schronisko, 
a obecnie powstaje f  drugie, szkol .u1. 
Komunikacja  ko le jowa  do st. K ob y l­
n ic jest też w roku bieżącym znacznie 
udogodniona. Niestety autobusy, lan­
sujące na tym szlaku, nie odpowiada 
ją nawet m in imalnym w ym agańom , 
a ty lko  przejazd autobusem pozwala 
poznać ważniejsze zabytki, położone 
wzdłuż traktu (W orona, Worniuny, 
Michaliszki).

Od sprawnego funkcjonowania Biu 
ra i życz l iw e j  współpracy w niem in 
stytucyj i o rgan izacy j społecznych hę 
dzie w znacznej m ierze zależało, czv 
ruch wycieczkowa- do W ilna  utrwali 
się i nadal będzie się rozwijał.

&  Lorentz
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Llws rzędy zdrowych ząbków.., 
chluba pięknej

pani

t’ie}fgnotvane 
zęby

Zaniedbane

“*Sl
Piękne lub brzydkie zęby decydują 
o urodzie kobiety, choćby pozalem  
była ładna i ponętna. Tylko zd row e 
zęby są naprawdę p ekne — od Pani 
w ięc tyiko zależy ,: czy  zachowa je
zdrowerni, dbając o ich czystość. N ie­
ocenione zasługi o Jd a  Pani pod iym 

względem  pasta do zębów Colgate, 
która służy temu jedynem u tyiko ce­
lów' — by czyścić zęby. Resztę niech

dentvs'cie, którego powinna Pani od­
w iedzać dwa razy do roku.
Pasta Co lgate  czyści ńe fy lko  pow ierzch­
nię zębów , lecz przedewszystkiem  
drobne szczeliny pomiędzy zębam i. 
Ponadto odznacza sie. niezrównanie

Pani pozostawi ( miłym i orzeźw ia jącym  aromatem.

Japończycy pod Pekinem.
TOK.i O (Pat). W ojska  jupońsk n kiw-ać wkroczenia pierw-szycli odd/.i i

znajdują .się w  odległości 2 mil od Pe- łów japońskich do miasta. Japońskie
kinu. W edług inforniacyj, nadchodzą Ministerstwo W o jn y  przypus/eza je
cycli z frontu do -dzienników japo/.s- dnakMże uda się umk.iiąć oki.jgR-j!
kich dzisiaj po południu należy oc/. -- Pekinu.

P o l i c j a  s l s e m i e c k a .
G E N E W A ,  (Pat). —  komitet eh-ktyw ótv 

konJereurji rozbrojeitiowej zdecyoował dziś 
nie uwzględnię niemleekiej polieji pomocni 
ezej przy obliczaniu efekty w dw  niemieckicr 
Dery ja ta została powzięta —  Juk to pod

kreślą ueklaraeja. delegata brytyjskiego gen. 
Tem pcrlaya —  w związku / oświauczenie.n 
kanclerza Hitlera, że polirju pomocnicza zo 
sianie rozwiązane przed końcem roku.

kpt. Dudziński na 3-o'em miejscu w loc s alpejskim.
W IE D E Ń , (Pot). —  W  dniu 22 m aja po 

połuaniu nastąpiło ogłoszenie wyntków lotu 
gwiaźdzŁstego i alpejskiego.

Kom isja konkursowa przyznała w locjp 
gwiaździstym, jak  już wiadomo, pierwsze 
miejsce kpt. Kajanowi, drugie kpt. Dudziń­
skiemu, trzecie Mattioli -mu (W toeuy).

VI loce ulpejskini pierwsze miejsce zajął 
aosipowicz {AustrjaJ —  18,367 punktów, —  
drugie W łoch Eom bardi —• 11,765 p„ trzecie 
kpt. Dudziiisiki —  4,850 p.

Punktacja, ogólna (po  uwzględnieniu obu

lotowi wypadła następuDco:
Pierwsze miejsce .lośipowiej —  22,116 p., 

drugie Eom bardi 17,352, ti-zei-ie Dudziński —  
12,709.

Uroezyste i-o/daiiie nagród nastąpiło w- 
poniedziałek wieezoreni w  czasie bankietu 
wydanego przez Aeroklub Austrjaeki na rześć 
lotniku w.

Kpt Ba,an i inż Poiturak odjerliaii dziś 
w noey do W arszaw y Kpt. ' ludzińs i i jego 
towarzysz kpt. Wojcleeliowski odlcrą z W ied  
n1a we środo.

Emancypacja Austrji.
VVlBdEN, (Pat). „Sonn uud Mon- 

tag.szeitui ig" donos i  z L indan,  że mi 
nis ler  baw ars k i  Ksser  proklamował 
tato na zebraniu  prasy zagra ni czn i  j 
b o jk o !  tu rys tyc zny  Au.strji zt .aron\ 
Niemiec. Bojkot m a być  o d p o w i e d z i ą  
na l iczne w y da le n ia  obywateli n iem ie  
( k i c h  : g-ranic AiLstij i .

W IL D E N ,  (Pa l). Kanclerz Dol- 
fus.s wygłosił przemówienie, transu, 
towaue przez radjo, w kióreiu pod 
kreślił z naciskiem, że Austrja jesl pan 
stwem woluem i n iepodległem i t że 
pragnie niem nadul pozostać. Kanclerz 
zaznaczył, że w Austrji każdy obywa 
teł korzysta z pełnych praw. Zdaniem 
dzic joweni Austrji jest pośrednictwo 
m iędzy narodami.

Prasa przypisuje m owie Dolfussa 
wie lk ie  znaczenie, gdyż wyraża ona 
credo polityczne nietylko rządu, lecz 
także narodu austrjackiego.

W IE D E Ń , (Pat). Należący do paz- 
tji narodowo-socjalistyczne j sędzia

z Karyn-tji, k tóry wygłosił m owę n  
zgromadzeniu li ittcrowców żosi-d 
przeniesiony w stan nicozyMiy T o  s i 
ino spotkało 3-cli o f ice rów  austrjac 
kich w Bregenz, k to izy  śpiewali p ie­
śni hillerowskie.

UWA6A!

N O R W I D .
W 50>tą rocznicę zgonu.

( f  w  nocy z 22 na 23 maja 7883 r.J.

Ateńctycy  w 50 lat po otruciu .so­
li ten sens, iż tego nie nazwali —  łu- 
iratesa zloty posąg mu funduiąc mię- 
Dileuszem... U hellenów a lbowiem  moż 
na by ło  ła two być otrutym, zabitym 
lun wygnanym , ale się nie b j ło  nigdy 
publicznie i jawnie oszukanym przez 
aiedoczytanie w yrazów  lub nazwisk i 
rzeczy właściwego. Czytać, jest to do 
^łę-biać wyrażen ia  tak, jak  rzeźbić to 
aie jest ob l izyw ać  co też i fala z ka- 
mjkie-m potra fi —  tak, iak malow ać 
to nie jest farbować Tak  jak żyć  i ko 
:hać to  nie jest od czasu do czasu 
»pntkać się nosem w nps i serdecznie 
aśc isnąc".1).

W  ten sposób pisał N o rw id  na dwa 
lata przed śmiercią. W idać  z tych słów 
jak prze jęty  by ł poeta „niedocz\ta- 
atem" jego myśli przez współczesnych 
i ponadto, jak mocno w ierzy ł w  słowa 
przedtem w ypow iedz iane : ..„syn m i­
nie pismo, iecz ty wspomnisz, w nu­
ku". Obawiał się jednak, że ' potom 
ność może wyrządz ić  krzywdę, urzą- 
Iza jąc uroczystości jubileuszowe, a 
pomijając rzecz najważniejszą, zna­
jomość duchowego oblicza poety i 
prawd, przez n iego głoszonych, N ie  
nszukujmy tedy mędrca poety, p o ­
mińmy z czystem sumieniem julwleu- 

-owe uroczystości i „res tńuc ję "  je 
go sławy, która i bez tego zajęła już 
należne sobie miejsce, a rocznicę zgo 
ntl uczcijmy zastanowieniem się nad 
jego twórczością.

Odczytanie spuścizny norwidowej

nasuwa wiele trudności. Jednak trud 
ność zasadnicza występuje h Iko przy 
czytaniu pierwszych paru utworów, - - 
te zawsze trzeba czytać z kom entarza­
m i potem zaś rozumienie staje się co ­
raz łatwiejsze'. Zresztą pierwsza trud­
ność nie jest większą niż ta, na jaką 
tra f iam y przy  czytaniu a legorycznych 
utworów- Krasińskiego, Słowackiego. 
Wyspiańskiego i innych poetów  —  
myślicieli. Doniedawna była ou-a 
większa z powodu znikom ej ilości ut 
worów , uprzystępnionych publiczno-, 
ci. Prawdopodobn ie  z tego właśnie po 
wodu nawet le j m iary uczeni co p ro f 
M  Zdziechowski rezygnowali ze zro 
zumienia Norw ida. * .  Pisma Norw ida  
mają tę właściwość, że „dog łębn ie "  
dadzą się odczytae tylko na tle całok 
ształtu twórczości, tylko w związku 
z poglądami fi lozoficzneu ii poety. Bez 
tegb symbole, parabole, m eta fo ry  4 
a legorje  są często albo niezrozumiale, 
albo też m ogą być fa łszyw ie  rozumi i- 
tte.

Morwid, jako poeta i myśliciel, na 
leżał do tych, którzy zajmują w zg lę ­
dem świata stanowisko profetyczne, 
którym  chodzi n ietylko o w-ypow-iedze 
nie pewnych prawd, ale też i o  ich 
zrealizow-anie w- życiu. T o  też my-śli 
zasadnicze: prawdy- naczelne pow ta ­
rzane są przez niego i to pow tarzane 
umyślnie celowo. Jest to jakgdybv i- 
stawiczne uderzanie taranem w z i- 
twardziałe i zaskorupiałe serca czy 
te ln ików, celem zupełnego opanow a­

nia tej opornej twierdzy. Norw id  praw­
dy swoje w ypow iada ł w fo rm ie  poolyc 
kiej i dlatego nie nużą one jedn-ostaj 
nością. występując, raz w szacie trn- 
gedji, di ugi raz — liryki, t-zćci n o ­
weli, to znów dja logów  rymowanych 
lub monologi j i t. d. Oto dlaczego p , 

^zrozumieniu kilku utworów rozum ie­
nie dalszych jest coraz łatwiejsze. N ie 
wyklucza to j>ow-rotu do już p rzeczy­
tanych i pogłębiania ich rozumienia 
przez rozszerzenie w iedzy  o poglądach 
fi lozo ficznych  poety.

Niejeden symbol i niejedna met i- 
fora przy pow lórnem , a nawet przy 
dziesiątem czy-lamu odsłania nam no­
we perspek lywy zawiłości m e ta f izy cz ­
nych lub histor iozo ficznych, przedtem 
niedostrzeżone.

Potrzeba takiego właśnie czytania 
wyrasta nietyle z symbolizmu i alego- 
ryznni. ile z fraginentowości pism p o e ­
ty. T o  zaś z jawisko ma dw ie  przyczy­
ny: a) zniszczenie znacznej części nieo 
publikowanych rękopisów poety oi-iz 
ukrywanie  dotychczas pod korceni rę­
kopisów dochowanych b) zasadę pi 
sania fragnientann-skrótaini, p rzy ję ­
tą już za młodu przez samego poetę.

K3 ,r#n i znasz m ó j f ragm en tow y  w y ­
rażania się sposób"... pisze 24-lelni 
Norw id  do M. Trem bick ie j, —  ...„Nie 
lękam się, że Pa-ni niedobrze sobie w\ 
tłómaczysz to fragm entowe m oje  p is­
mo, jak to każdyby zrobił, co nie zna 
mnie dokładane albo z pisma zna ty l­
ko —  albo kto tego nie dośw iadcz i ł  
co mnie Pan Bóg d ozw o li ł  i nakazał 
doświadczyć"... „P ragnę  być zawsze 
jasnym i bardzo jestem szczery— trud 
noby jednakże mnie pojąć, z tego są­
dząc jedynie, co m i się uda w y p o w ie ­
dzieć. Owszem nożnaby często dwe- 
znaczości fa łszywe przypisywać, choć

Pani w-ieśz dobrze, jak nienawul; ę ka 
lan ilm rów " 4).

Z tych słow widać, że już wledy, w 
roku 1845, fragm entowość by-wała po 
wodeni nieporozumień m iędzy poetą 
a czyteln ikami i, praw-dopodobnie re ­
daktorami. Poeta jeszcze mniema, żę­
to jest do naprawienia i winę sktonii' 
jest przy jąć na siebie.

Jednak już w- trzy lali a potem m  
marginesie „W ig i l j .  ', posyłanej .1 
-Kozmianowi do Poznania piszć uw-,- 
gę: „M ie jc ie  trochę pokory i w yzn a j­
cie. żem nie warjat — że nie c iem iu  
piszę, ale w y  ciemno czy-tacie" ...„Za­
miast uważać na czyte ln ików  i radzie 
lę kokie ler ję  pisarską drugim —  le­
p ie j  jesl czytać uważnie to, co nie u-

Czas nailep9zy do odn4 
wiani a  domów ,  pt-aadzcic,  

drzwi i oicien farbami, które dają 100% 
t rwa ł ości

S K Ł A D  F A R B
FKPĈ ZKA RYMASZEWSKIEGO

W ILNO, uć M ickiew icza 35.

Dr. med. August L0RIA
ordynuje w MARJENBADZIE

(od r. 1912).
Som „GUTENBERC-“ teteton S/-38

od ffi5 —  1/10.
od 1 /'0 — 1/3 na 11 K linire Uniwefayt. 

Cbali le tńr lin.
( '3vr. P ro f  Dr. V  B r i p a s nn '

ca czyMą wo-lę", ..snuł Norw id  swoją 
iwórczos. poetycką, uważając ją zn 
„procent od czynów", „ les lu jąc w sto 
wie* to tylko, czego współczesność uh- 
po/w alala w czynie urzeczywistnić. 
(P rom eth id ion ). Form a poetycka nie- 
zawsze sta ta na wysokości zadani i 
(np „P ieśni społecznej cztery stron"!, 
isprawy lorinalne b. na drąg iem  m ie j ­
scu Przedewszyslk ieni poecie chodzi 
fo o treść. ..Forma musiała być dosto­
sowana do treści. 'Treść zas jego ul- 
w orów  była w siei/.e por /.ii now-a i dy 
mimiczna, nie mio^jita się w daw-nych 
formach i rozsadzała je. Stąd dawn-. 
lo rm y j irzy jm owały  n Norw ida  nowy 
kształt (nj>. grecki djalog, sredniowie- 
c/ne misterjum i tragedja grecka), a

ważając na czyte ln ików  napisane" ®). gdzie okazale z byt małą giętkość, o j
Jednak nie jest to ze stroiły poety- 

upór ślepy, który sam sobie jest ce ­
lem. Poeta zastanawia się nad celem 
poezji i znajduje teoretyczne uzasad­
nienie swojego fragm entowego  pisa­
nia sposobu. Pow sta je  on przeciwko 
kwiefy-,stycznemu ustosunkowaniu sie 
czytelnika do poezji. , 1 słuchacz i 
widz jest artystą", —  powiada w Pro- 
methidionie. Znaczy to, że .1 siuchac/ 
i w idz pow-inien współpracować „w  po 
cie cZota, me grzbietu" (Praca) z aut > 
rem Jakaż jest rola w tern samej por 
z ji?  „P raw d z iw a  poezja", —  jtow-i nla 
'Norwid „była, jesl i będzie poide 
Ląd  inicjacją: dlatego, że może we 
dw-óch wierszach skreślić całą epokę 
a obraz i pomnik zbliżyć jednem w\ 
rażeniem". („Rzecz o wolności słowa". 
W stęp ).

'Tak tecH nie uważając na czyte l­
ników-, o ile ci byli len iw i w  myśleniu 
i na jtoezję patrzyli jedynie, jako na 
zahaw-kę i rozrywkę, jłisząc jod ' n ! > 
„d la .kasty wiedne j i dla m ającej ser­

izucane byty zupełnie i na ich mifrjscć 
zjaw-ialy się fonny /upeln.r nnwc 
(wiersze i nowele paraboliczne, para­
bola w- traged jaeh). Jakkolw iek poeta 
często traktowa! form ę jao mac-os/e- 
mu, to jednak talent czynił swoje i t-.vn 
rzył dzieła epokow-e i arcydzieła.

Punktem w-yjścia i rundamenteni 
była treść: ow-e ,„słowo-czynu testa­
ment ‘ , proście j mówiąc: f i l o z o f  ja poe

W- . /  1 "  i ,
Fundamentem li lo zo t j i  Norw ida 

jrsl katechizm —  je.st to fi lozof ja, 
w ierzącego głęboko i niezachw-ian.e, 
katolika. *„Coby zostało z całego dz i­
siejszego ukszlalcenia, gdyby mu o d ­
jąć. to, co za p ien iądze się nabyw-a 
i na powrót dla jiieniędzy ‘ ...ąlMniie 
się zdaje, że zostałby katech izm " —  
czytamy w liście do M. Trem bic l i ie j  z 
r 1854. Zachwyca poetę ta przede- 
w-szyslkiem cecha ko.śc-ioła katolickie 
go, że w  nim „papież, jako uczony 
człowiek, tyle w-ie zupełnie doktryny, 
ile pierwsza lepsza dziewczyna bosa,

ffatatki ze św .ałł
1 ^ ro f  B ^rtcł o wył>oj*ze zawodu m ó ^ l  

a}>i lu .rtfcntom i a b ih ir  jen tkom  gim iia-zjów * 
l\vovviskaVh L w ó w  daJ b o d a j p re c ed en s  P o ł- 
so*: oto tow arzystw a „Zrąb*1, „T o w . P rzy j.

A k n fi."  i „ T o w .  K u ltu ry  A icade- 
in :c k ie j“  prz j/dza ją  ob een k i —  z w ią zk u  z 
d o ro c z n y m  czhsctu  .k r y l jc z n y m . « i* v  ty lu  
k  adi d  y  d a t ó w  do  , .d o jr zą  tośq  * * zac  h o  d? i w  
g ło w ę  c o  ro i^ t d a łe j  — - w y k ła d y  o  w y b ó r  e 
z a w o d u  z  p re le g en t a m i uaj\vyŹ5 7<»j jakoScL 
I  tak ipro f. L a rL d  m ó w ił o  naukił-ch U*- U ti?r,a- 
n ych , doccu t Ijiya rd tT i, m ło d y  a ju ż  tdpw ny 
u czon y , o d y sc  Y-p/rnaoh h-umanii«ty<*z.nyi hi 
d y r . „ L o lu 4', in ż . 'R o la n d  o k^trjcrz f1 J tIu L  
•rzoj, y.iyś gen . P o p o w .ir z  o  w  o js k o w o ir i .  P o -  
z a tem  iia tkciy  preloj-a-ntów  '\yM z.iiuy ta k s . 
naziwistia j<Sc 'twist Sittykj, K il/.. Z:t]<!'zt"Vhka’ - 
go . Golia.sa, dr. iv,-JirtKi i in . o -d rzy ly  ie  g n i-1  
nir.(.laa pona.-l aOO ofcób tLii(.S9C7:(-7  . a Vw.:i;k 
ic h  .p ozk ia i fla/c n ezn ip rzoc/o iu j g w a ra n c ję  
n Z y iccz iK jś r i ta k ie j it r -p r e w

—  O Lozy letn ie tiia  e ia l ise/y, hylych  i ■- 
heenycri siad. Akad. SzUik rpięltiiyoh w W a r 
<zavvfe i-/- la  nenia i cćekawn kornh -iiacja. 

O rgan izu je  je  —  na, po.vrcdnict-»--m 1. P. Ś n 
IVzy.->pn;jŁYłMeni<> W oj-skowe. Talk wii;c roz- 
k £ v  s ir  gdzieś .na m a low n irzym  Irren e 
sza-rowaaia , , n r f » £ ' ,  hy napm -m ian  to  f l in ­
tą to pędzlem  miw-liać, pod jad łszy  SBahie up 
rzediuo, jak o if w ie lk iego  św ięta. O kazja 
iiywatS — jak  na dzJsi.r-js.Tg lirynd-zr, Tvl-ka 
z twżrr-zośs-i;} ttedz.ie go rze j: -  Czasu i n t s ,  
ale wódtel niednd/ą! \\ro jsk ow y  rvgor...

—  O/.oi-iiYcii potom ków  powstoura. z 1863 
roku odnalazt jia .k(\i" e_ kom f-ailant i-lalku 
,,K ośc iu szk V  kpt. IlurkOYM]ri. —  tó’ ta>cLu "e 
udinaliSH ich d.i -* j 10, teraz ty lko od\vG lza  
przy o-kałji —  ezarnyt-h, ptaskono-sych i m-y 
fm kkiwarga-ii (wtaścis-ieM restauracji w porcię 
Tiilia T jap . Na szyk !z  e te j .reskuirseji w id ­
n ieje  jettnak ipelskie ifa zw A k o : Kh'nki .1 u. 
* ię  sta u/' Oto pierwsz.y Kan-ski na .lawje bvt 
eniigi-Mnlemąjow.stańęe-m. Oicseit się 7. reski- 
uraeją „w ra z  7. pr;'y.tj-aiU-/.na Jo n iej m ulat­
ką-'. Jtoeci szły \i ślady ojca. tiak żc g>ok j- 
leuie za poAfitun,- san coraz tc ird źc  j bvta 
cienme, coraz, wetnistsze niiato czupryn 
Dzśiś znnirzy-iLiol! z ie e lu i f .  I)zJ(-w, zęia jed in ik  
iia żywa in się ZW ja  i J/idwiga, -murzyn-oi- 
r cc — - W  Ja 'y.st.-iw ,nów i n ieźle  p(> polsku. 
dz.eoi na liczy ) .,l)z.;eń df>bry“  i jewzoze parę 
stów. Powodz.! się im do-hrzc, 3  liczne p o ­
tom stwo p. W ta d js tsw a  roku je  u id zie ję. 
że m ur/Yuów nazyw a jących  się Kinsk, p rzc- 
l-M/ibie jełzy^y; 11:1 Ja-wże.

—  Wilastu Bu Ui 11 pi'zv je/Użii :z \n ,v
Ondra i reż. Mac. Fnk-em kręcić do spółki 
z nas / y mu tilm  jióls-k u-c z es k,, o k tórym  -i 
nfdńśmy swego cza.su M oże cho/- teraz coś 
n o t s j ę ę  uda. Anajogjcz.ną ko-nihinacje 
,polnko-jugo.słowiańska p ro jek tu je , sic ró « 
nież, jako  że u nas na każdym  pom yśle ja ­
d zie  -się jak  n.a Ikohyte tak dhigo, aż to ti:e 
ob rzyd zi śnykfc bieetnyru kinom anom .

1'i'lin Buriia.ua nazyw ay s,ię będ-zju „Dsea- 
naście krzeseł". Ze stromy 'polskiej ud‘z.ał 
b iorą  Dymsza, P ogorze lska  i — niestety — 
'Nrżywer też

—  lUMulski naki-ęeH film o teatrze, Pr i-
cuja-cY w  tea trze  Jw-owslAm zn a n y  W iln u  
•reży.syr joa t ró w n o c z e ś n ie  u w a n g a rd z .„ tą  f i l ­
m o w ym . 'O s ta tn ie  je g o  a z ie ło , -,vGłuche d r o ­
g i — • k ró tk i,T n c lra io w y  re p o r ta ż  z  ey o ia  sce­
n y  c lia ra k le ry z .u ja  Jako stahy tech n ic zn .e  — 
(k oszta , koszta!...| .a le  n ie p rz e c ię tn ie  ók om - 
po-now any, P ie rw s z y  z d a je  s ię  M m  ń a d tif 
sk ie g o  p o w s ta ł z a  je g o  c z a s ó w  w leńsfk ich  
i b ę d z ie  w y ś w ie t la n y  w k ró tc e  w  jed n em  z 
naiś/ych k in . J a k o  a k to r  w ys tę p u je  w  nżm 
/many w io ś la r z  i  d ra m a tu rg  w jed iie  j o s o b re 
p. Lzeon B o r tk ie w ic z .

—  Tap ety  ogrzew a jące  urzadzrito Cana 
dian Pac,Sic ua .jednym  z ok rę tów  sw-ej I 
n ji. Sa on e  w ykonane z. mah-rjatn .5ro lu ­
jącego, pod k tó rym  przebiega (sieć przeaeo 
dów e lek trvcznvcfi Po,kój ogrzew a się pik 
m aszyna do fry zo w a n ia  w łosów , ozy ; o 
kawy. Kaedv „ju ż  dość" —  w yłączen ie prądu 
na-stępiiije fuimoczynnie.

—  N ow a m uu.ja pi-zymsłzaea niesze/ę 
śc c ! Ij-Crfść już Tu.tanikhnmeu ii«4d l się na 
tych, k tó rzy  zakłócii/i je go  sipokój, obecn e 
„kon k u ręn cy jn ą " działalność r o zip oczęta m u­
m ia  kapłanki Anatoma Ra znajdu jąca się w 
łtrt-trSch Muzeum. O to bił a,u-s je j hum orów : 
Członek ekspedycji, Idawó*. k ló ry  ja  'wy­
grzebał, s tracił ram ję jpr-zez w ypadek  ze 
strz-albą, kolega je g 0 -stracił m ajątek i zm arł 
w tym samym rotk.u, inny z.nóv z-naart śmie.-- 
telniie ranny. W łaśc ic iel następny stracił mu- 
j|K ’k i  !róvv,ńvż zmarł, fo to g ra f k tóry  rob ł 
z m ej zd jęoie, o trzym a ł na k liszy  nie nvu- 
mję, ty lko  eg ipc jan kę z oczam i b ły s zc z j-  
cem i nicsnmowiic e • Zm ort w  parę dni p o ­
lem . P rze ła żon a  właścicie-tkn oddala murują 
do mu/cuin. ale złoś liw y  Jkjiydt zd ą iy f w  m :ą 
dzyczasie  uśm iercić tragarzy i służact’ S ° '■ 
muzeum.

O Ue jest ki zw ykła kaczka, o ilt> zb ie ­
giem  jiczypadków , o  i U- .zaś einamic.ją n ie­
znanych z ja w isk  —  nie w n ikajm y. Praktycz, 
mie wys-arczy ka-źi.e-mu, kto zna jdzie  mumją, 
jeSli bedzie  się z n,'ą obch odz ił ostrożn ie 
jeszcze, miż z ta bomiba, k tórą  w kopa li n *  
Zam kow ej z -riu-j: tygodn ia L. O P. P. mi

co gęrii pu.sie a umie k.atechiy.111 '. (C.li!- 
meru V I I I ,  382).

Kaleclńzm  to fundament, wiąz.i 
n iem zaś całości, n ie jako  kośćcem że ­
laznym, spajającym betonowe ściany, 
jest teorja „zw o len ia " .  Na katechiz­
m ow ej prawdzie, że Bó" stw,n'/vł 
świat. Syn Boży odkupił, a Duch Swię 
ty  ośw iecił i oświeca w dalszym ciągu 
rozumy ludzkie, uszlachetnia uczucia 
1 wspiera wolę buduje Norw id  wspom 
nianą teorję. Dzieło  stworzenia za­
kończone jesl tylko w  święcie f .zycz 
nym, ale trwa 0110 w święcie rozwoju  
władz duchowych człow ieka oraz w 
świecie stosunków społecznych i poK 
tycznych  Niezależmie od woli tej e/y 
owej jednostki, tego lub owego nare- 
uu to dzieło, ten postęp możnaby to 
'Jo powiedzieć: ewolucja.- odbywa się » 
n iezachwianą konsekwencją. W o lne j 
woli człowieka pozostawiono tylko 
alternatywę: współdziałać z wolą  B o ­
żą w  Lem nieusłaunem dziele stworze 
niti (dla jasności pow iedzm y: dosk j 
imienia świata) albo się je j p rzec iw ­
stawić, idąc w odmiennym, niekoniecz. 
nie przeciwnym, kierunku. W  tym i - 
siatńim wypadku nieubłagana iogika 
dziejów, wynikająca z w oli Bożej 
m iażdży stające na drodze indywidua 
bez-względu na to, czy są to ludzie je 
dnostkowi, czy ciała zb iorowe: naro­
dy, społeczeństwa, klasy. Tak  samo 
powstaje tragizm epok: te jeżeli nie 
współdziała ją z twórczą wolą  Bożą 
są jałowe, są epokami upadku. Na 
czemże tedy polega wolność'/ „Jest to, 
—  powiada Norw id, —  celem przetrą 
wienie doczesnej fo rm y" .  (N iewola ) 
Celem świata jest dosKonalenie się we 
dług twórczej myśli Bożej, tedy w o l ­
ność człow ieka po lega na tern, że 'ę 
wolę pozna i swe własne chęci i dążc
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W  niedzielę; 14 bm.  D o m  !.iido-.v\ 
w  P o s ta w a c h  p r zyb ra ł  u roczysty  w y ­
gląd. O godz .  7.30 w ic cz  obszerna,  
p i y . U i e  udeSiorowana saki wypełn.ita 
■&ię szczc luit1 publ icznośc ią  pr/.ybyią 
na z o r g a n i z o w a n e  przez  Radę  Pow in 
tawą W I W H  zebran ie  dla uczczenia 
<k*nkoiegu laLfcu ] )o; io\vnego w y b o r u '  
a a  s tanow isko  Rm zyd en la  R'zeaftyp»4 
,j.*oliU\i p rok  IgnticCgo Mośc ick iego .  
W  charakte rze  j i i e l egenta  /.aproszimy 
r o s i a ł  do  Po.da w poset Idy, dery k Kr i 
sicki. Na zebraniu  r>y 1 m i ę d z y  iane ini  
obecny  sturoMa pos lawsk i  p. W i k l o r  
Nied/.wieoki ora z  p r zeds tawi c ie le  
m i e j i r o v  e.go dut.lrow.il ństwa wszysi  
k ich wyznań .

W  re ferac ie  swytn poseł  Fr\ de  ryk 
Kras ick i  n «  wstęp ie z o b r a z o w a ł  w> iu 
k i  prae  b ieżących c isi  u s ta w o d a w ­
czych.  p r z y c z em  zajął  się s zc zegó łowo 
l iajdonioś le js/y iu  m o m e n t e m  w ich. 
h is lor j i  Z g r o m a d z e n i e m  Narodu- 
w e m  dla w ybo ru  P rez yden ta  R z e c z y ­
pospo l i te j .  Oko l iczność ,  iż K lub P>P> 
\YR tivs]H)nujacy zd e cy d ow an ą  yyk 
kszościa g ł osów v. pa r lamenc ie ,  u y- 
sunąt na to s t anow isk o  kamlyduimi*e 
prof .  Mośc ick iego ,  mg/a w i e l k i c h  cnot 
i zasług oby  v [Bełskich, uważać  nal -ż 
za  ba rdzo  szczęśl iwą, a w y b ó r  ponow­
n y  zapisać zlot -mi z g ło skam i  w d/ic- 
jac l i  O drodzone j  Po lsk i

Po  p r z e m ów ie n iu  pre legcn ln i od 
czy tan iu  przez  p r z e w o d n i c z ą c e go  a 
brania  zap ro p o n o w a n e j  o d e z w y  hci- 
downicz t - i  do  Pana P rezyden ta  „eln. i  
ni  przez d łuższy czas m an i f es towa ł ;  
sw e  uczuci;; dla p r o f  Mośc ick iego  
«  > noszą-,- j. dnoezteśnie o k r z y k '  na 
cześć  W o d z a  Nyrod>u Mars/. Tka Jó/.e- 
ła Fitsudskicgo.

Jednocześnie  d o w i a d u j e m y  się 1 
k i l ku jeszcze  p o do b n y ch  zebraniach 
m a n i f e s t a cy jnych  na teren ie  p o w i . l u  
postaw*, kiego.

Z pogranicza.
p o  1 8 -L E T M E J  TT ŁĄ C ZC E  POYtttłÓ fcfL DO 
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D o a iołpcóv. p rzyby ł w czo ra j b. jeniec 
a ru iji austi-jackiej Ib iw e ł-P io tr  P iotrach . po­
chodzący  z S łało phlsfci —  iz żoną { tUf-iedkicm.

P io trm  li w  1915 roku dostał s ię  do litr 
wolt rosy jsk ie j i zsostal zesłany do  obozu 
jeń ców  na Svherję. gd z ie  p rzebyw ał d o  r? 
wdtuejl sow ieck ie j. P o  rcw c łu e j dostał się 
do -o-katory nnurga. gd zie  o trzym ał pracę w 
jednym  z zakładów  przem ysłuwyełi, Tu ta j 
P iotrueh  ożen ił słę i zak iiina iyzow u i sit; u.i 
dobre

Czując się jednak Polakiem  stale tęsknił 
za o jczyzną , k tórą  za wszelką cenę postano 
w ił odw ied zie . ZŁ e ra ł p ien iądze na podróż 
P o  tezecbm łesięeznej tu łaczee dostał « ię  
••ioim eh 7. rodziną do gran icy polsk iej, k tórą 
na podstaw ie przepustk grA taeznej bez prze 
s zkód  zrzekroesy '1 i zualazł się na w o ln e j 
Ziemi R ze izyp o sp o tiu j

Ponieważ Piotrueh nie posiada na dalszą 
podroż pieuięitej —  zaopiekował się nin.

ma z nią uzgodni. Czyniąc tedy czyni 
lo, c.zego Bóg obco i czego on sam po 
żąda. Jest lo wolność* w Bogu,

Te j wolności nie zaćmi, nie za 
kasuje żadna niewola zewnętrzna po 
l.tyczna, żadna orzeinoe, P ierwszym  
warunkiem dążenia do wolności po­
litycznej narodu jest wyrobienie w  n t 
rodzie tej wewnętrznej istotnej wolno 
śei. Naród który zeciice współtworzyć 
ze stwórcą, który poweźm ie cel t ik  
wielki, nie ino / 1  nie obalić istnieją 
cych fo rm  politycznych, t. j. przemocy 
n ieprzy jaciół, stojących lenni celowi 
na przeszkodzie, bo „wolność jest t i 
celem przetrawieniu doczesnych (da 
wnycli, dotychczasowych) form.

Ta  ieorja  ,,Zwolenia" leżała w pod 
walinuch w* ysLkieit poglądów poety. 
Sztuka, jiolityka. roligja, filo/ofja, 
rzemiosła, wogóh wszelka praca, 
wszelk ie poczynania ludzkie są mia- 
rzone, zdaniem Norwida, stopniem 
udziału w  ewolucji 'świata, idącej po 
l in j i  i w  kierunku w o li  Bożej. Wlszyst 
kie inne iprace, ciHiciażby nawet n a j ­
energ iczn ie j prowadzone, są wszech 
fałszem zewnetrzneso św ia la", są ensr 
g ją  zmarnowaną, która zużywa się bez 
celowo, która „ ty lko  to wie, żo uga­
nia".. “

Z takiego poglądu na świst wyra 
sta właśnie wspomniany profetyczny 
charakter poety, piszącego nie ze 
względów  estetycznych, lecz posługu­
jącego się poezją dla oddziaływ ani i 
na zmianę kierunku kultury zmianę 
kierunku wszelkich prac ludzkich w 
taki sposób, aby każde działanie ludz 
kie stało się celów em, aby Służy ło m m  
słowemu i zdaniem Norw ida, nieodlą 
cznemu od umysłowego, n jortlnemu 
postępowi ludzkości

Polski Czerwony Krzyży który ułatwi mn ri« 
sianie się do rm izlnnrj wsi.

Z  18 r C lE K IN r K łt Ó W , !> ( ) ] )  G R A D ł M 

K U L  PRŻEDO STA l O S il) DO  POLSKI.

Z pogranicza donoszą, iż w nory z 1H na 
19 bm. koło wsi Daehmutówka w rejonie 
Itadoszkowlcz na teren polski usiłowała pr -e 
dostać s!ę większa grupa uciekinierń*. z iHa 
tąrusl Sowieckiej. Uciekinierzy pod osłoną 
nocy usiłowali przebyć rzekę Uodre, icc.z ;-i» 
słali zauważeni przez obserwacyjne palm ie  
sowieckie, które poczęły .strzeble do zbiegów  
z karabinów. W śród uciekinierów powstałą 
pan ku. Jedni pod gradem kul płynęli w  Uh- 
runku strony polskiej, drudzy wydostawali 
się na brzeg sowiecki, gdzie padali ped kuii 
mi sowieckich patroli.

M m  o szybkiego zamknięcia granicy iW  
teren polski przedostało się trzech zbiegów 
z grupy 18. Los pozostałych 15 uelekinieró-i 
na tercjiie sowieckim nie jest w  adom ,.

Echu obrad Grupy Regionalne! 
Posłów i Senatorów w Wilnie.
WytLśL.enla prezesa izby Skarbowej w sprćtwJe 

ściągania podatku wojskowego
Na o.statniem posiedzeniu Wileń- nie, a w  ślad za tem w yda l do wszyst

skiej Grupy Regjonalnej Posłów i Se 
natorów 13. B. W . R. w  dniu 10 maja 
r. b., odbytem przy udziale p. w o je ­
wody wileićskiego oraz sze fów  itrze-- 
dóv> niez-spolonych sporo uwagi po­
święcono zagadnieniom podatkowym. 
Wobec stwierdzenia przez kilku pp 
posłów pewnych niedociągnięć czyn­
ników skarbowych pr*y  ściąganiu od 
ludności podatków i braku należytyc51 
nazewnątrz infórmaeyj, jak należy 
ściągać taki naprzykuid podat«k w o F-c 
skowy, obecny na zebraniu prezes tz- 
by SkarlKiwej w W ilnie p. E d  ward Ka­
tyński złożył wyczerpując wyjaśnfe-

Ku czci ś. p. por. Iwtrk? i fnż Wigury

Na zd jęciu  poda jem y od łiitkę obrazu pę­
dzla  Czesława S kaw fiM ćego , pośw ięconego 
naszym  boha lersk lm  Ititni.kom ś. ]). p o i. Żw ir 
ee i ś. ip, iuLŻ. W igu rze . Na obrazie  Ż w irk i 
p rzedstaw ione jest jićko rycerz p rzes tw o rzy ," 
za nim r  dać m łodą Polskę lo tn iczą  w  osn

buob :nż M agury ( &ymlboJicznej postaci ś.> 
b k ce j, w ypuszezfijąeej swe, sokoły  na zv y. 
c ięsk i bój. Na fronc ie  wćdać sym bol-czną po 
stać zw ycięstw a z gałązką laurow ą w  ręku 
a tuż za n ią  posiać, sym bolizu jącą  fcimii-w 
po strać e lotn ików .

wprowadzanie Jednolitego stroiu 
w szkołach Średnich

(Rozporządzenie min. oświaty)
Do W ilna  nadeszło rozporządze­

nie min .oświaty, które w yw oła ło  wiel 
kie zainteresowanie w kołach nauo/y 
cielskieh niłodzieży szkolnej, rodzi 
ców  i opiekunów. Rozporządzenie to 
dotyczy mundurków i odznak szkol­
nych dla uczniów i uczenie i przynosi 
zasadnicze w tvm itzględzic zmianv.

Dotychczas kwestja mundurków 
szkolnych nie była uregulowana. Przy­
mus pod tyrn względem w zasad”..! 
nie istniał. Rozporządzenie, które o- 
becnie nadeszło i już zaczęło ob ow ią ­
zywać dokładnie określa jak powinni 
być ubrani uczniowue i uczenice.

A  więc ubiór ucznia stanowi czap ­
ka —  m acie jówka koloru c iem no­
granatowego, obramowana dokoła 
górnego szwu wypustką barwy szkoły 
i zaopatrzona odznaką metalową z l i ­
terą oznaczającą typ szkoły. W  porze 
letniej nakrycie g low jt  stanowi kape­
lusz fasonu harcerskiego. Marynarka 
dwurzędowa koloru ciemno-granato 
w ega  zapięta na frz\ guziki, krawat 
do koszuli również ciemno-gianato 
w y  ora/ spodnie.

Płaszcz m i być koloru ciemno 
granatowego dwurzędowy .apinany 
na pięć guzików.

I liiór uczenicY stanowi beret cie 
nino-grunatowy z odznaką metalową 
bhisk i koloru cieinno-granatowego z

wykładanym małym kołnit rzem za­
pięta na trzy guziki. Rodzaje sz soi 
średnich będą się różniły za róan o  b 
wami naszywek j ik i literami oraz 
numerami noszom mi n i czapkach.

Ze względu na ko-,zly sprawienia 
odrazu eutego stroju, nowe umundu­
rowanie w jirowadzone będzie etapa­
mi. I tak z początkiem nowego roku 
-.zkolnego t. j v, końcu sierpnia wszy - 
s lkieeszkoL muszą wprowadzić prze­
pisane czapki, bereiy i kapelusze, nad 
to zaś na dotychczasowych munda'- 
kach, płaszczach F marynarkach 
tarcze barwy szkoły. Reszta Mrójn 
wprowadzana będzie kolejno w  latach 
następnych

P rzy  -oi; iośr,. pobudza nn 1 uralna woda g v.'/- 
k.n NI iii.iiaszka-.Józefie- p rzem ianę malftrj 
w  oi-giiniŁinic \o[)b, w a nu wys>muTdo'V
i.scta!te'.v. —  Z ileoani pi zaz lekarzy.

kich urzędów Skarbowych Okręgu 
Wileńskiej Izby Skarbowej następują­
cej treści okólnik

Doszło do wiadomości Izby Skarbowej, 
że w wypadkach. pialnicy podatku w ni­
sko wege zamieszkują n rodzimi,, organa cg 
zekucyjne, egzekwując zalcgfy podatek woj 
skowy, nakładają .sckiif-sh- na i-ue.honn;-,ci 
stanowiące własność rodziców pJainika.

Tego isnlzaja postępowano jest sprzecz­
ne z postanowieniami rozporządzeniu Itudi 
Ministrów z dn. 25.YI 19.TJ r. (D r U. 15. V. 
tVr. 82, jmiz 580) a ponadto wywołuje słusz­
na narzekania na postępowanie egzekucyjne 
wiedz państwowych,

l.ęhni iisnnięcia n„ przyszłość tych w>- 
nadkńw. Iz.sa .Skarbowu wyjaśnia, że o ile 
plit fi'Ti zamieszkuje u rodziców, natęży usta 
tić, ozy pos.ada on wc wspóliieni wladaiiiii 
z rodz-icami własne rueluwnojei tub zróiiio 
dochodu, podlegające sckwe.strowi i w rązit 
twierdzącym na te ruchomości lub źródła 
doehodn skierować egzekucję W  raz e prze­
czącym natomiast należy od egzekucji od- 
fcląlrić i sporządzić protosól nieściągalności. 
W  stawianiu jednak wniosków n eściągalno  
ś'1 należy być powściągliwym z uwagi, że 
u tej kategorii płatników łatwo mogą zajść 
.m iaijy w stosunkach majątkowych, wzgl 
itochrc iłowy eh, które umożliwią w yegzekw-i.- 
i. an . stosunkowo nieznaczns ch zaległości 
z tytułu podatku wojsk owego.'*

Powiatowe krsy irrstraktorslie 
dla diiałiczy B B f  H,

W  w-ykonaniu uchwały W ileńskie j 
(u ‘upy Regjonalnej PoMów j Senato­
rów  Rady Pow ia tow e j BR\\ R. /orga 
w izowały w myśl wskb/ówek Sekie- 
tarjatu V, o j, wćd/.kiego Ri3V\TR w 
W iln ie  3 dniowe kursy instruktorskie 
dla działaczy społecznych oraz preze­
sów  i sekretarzy Kół Gininn.cli. W  
niedzielę 31 b. m, rozpoczęły się je 
dnocześnie kursy w  W iln ie  dla p ow ia ­
tu w 11 c ń s ko -4 r o c k i egó oraz w Os/mia 
nie.

Na całość kursów w (Jszmiunie i 
W ibtie składają się następujące pre­
lekcje: posła Stunisłuwa M ack iew i­
cza ,li/ul oka na Dzieje Polski Odro 
d zone j"  (1 godzi; poślą Stanisława 
Dobos/a „M e iody  pracy w komórkach 
organizacyjnych BB N  R. na powiat i 
gminę '' (1 god z . j ; posła dr. Stefana 
RrokoYi-skiego „G łówne w y !Yczne 
działalności Marszałka Józefa Riłsud 
skiego w ruchu niepodległościowym 
oraz w polityce wewnętrznej polski ' 
(1 godz.) oraz , Założenia ideologiczne 
i>l>Wit.’ ' (i  godz.); po-,ła 1'ryderyka 
Krasickiego ,l->(islanowienia nowej Li- 
stawy samorządowej na powiat i gmi- 
nę" i ił godz.) ora/ „'Organizacja samo­
rządu pow iatow ego  i gminnego i tecti 
r ik a  pracy działaczy społecznych w 
.samorządzie" (2 godz.); inż. Jana Czur 
niewskiego „Postu laty  Rolnictwa nu 
ziemiach północno - w schodnich" f2 
godz.) óraz „O rganizac je  tolnic/e i'.i cii 
działalność i potrzeiia uzdrowienia 
(2 godz).

W  ciągu niedzieli 21 Jim. na ku r­
sach yv W iln ie  wygłosili swoje prelek 
cje posłowie: Mackiewicz, Dobosz i 
Brokow >ki, w Oszmiunie zaś pos. K ra ­
sicki.

W dniu wczora jszynt w  W iln ie  
miał swoje wykłady poseł Krasicki, 
w .Osznnanie zas inż. Czerniewski. Na 
leży podkre ilić, iż organizac ja  onu 
kursów wypadła doiskonale. Przyby li  
na nie istotnie najczvnniejsi działa 
cze społeczni z terenu gmin.

KURJER SPORTOWY.

„O  nieskoiiczona 

Nit

dz ie jów  jeszcze 
praca:

przepalony jeszcze gidfor)1
Lsumieni(*nV

I akie .Stanowisko Norw ida  stawi i 
go w  rzędzie nas/.ycli czołowych poe­
tów  i f i lozo fów  romantycznych i czy­
ni go na równi z nimi prekursorem 
współczesnych nam myślicieli mor.di 
zatorów takich, jak Foć-rsler, f  ucken, 
Bierdiajew. Zdziechowski.

W  ła d y s łi iw  A rc im o w  iez.

Śokelowskiego. Tęeza 1 iUin, 

wiók KraJiMW J89,jego

) Liwł do M. 
nr. 38.

2) iPor. liyron 
Tom. II str. 221.

3) O spaleniu ręko-pisów -Norwida v  przy 
In tka św Kazi rn er /a -w -Paryżu natychimafii 
ipo śmierca poety informuji: A. f . Rabek, 
w  rozip-rawie ,,C. K. N.orwid'1) Sprawo? I. 
XXV .-Dyrekcji c. Ik. gihtn. tli "  Krak-ov.-<
za 1(108 roktAY-iadom-aśi tę tu atem nieźli i v  
siyszeć rownti-ei z u*t jednego i  księży m.- 
sjo-narzy. który przed kilkunastu laty był 
kapelanom we wsponnrany ni przylułku ; 
wówczas jusze ze wspominały mu siostry <- 
tem zajściu ze skruchą ) żlutiun, yyskazując, 
jak-o na śn-icjatorkę, .na -niejaką siostrę Ka­
tarzynę, wówczas już niebosz&zkę. O -innym 
fakcie opalenia rijkopKów iNorwida (w maj. 
Patlaczu ,vt;tSno.ści Radwantiw) poluformo  
wat Hilż T. w artykule „W ielcy Judzie w 
s-alafrok-u". Glos Prawdy 1929, nr 190.

Gdy zaś -hodiz-i o ręko-pisy zachowane,, 
to najwięcej uwięził chowa od lal już 
paru dziesiątków- Zenon Przesmyck P o/ i 
-rzeczami (frofniiejsze-mi leżą tam u mego 
-w zuipelnem ukryoiu: cykl ,,Vade nocum" 
(cząśeiowo znany), oraz utwory dramatycz­
ne „Aktor" : .M iłość czysta", o który c i  
istaien lu wiemy z -prospektu, zapowiada ją­
cego „P-isma Zebrane N orw ida" jeszcze w 
roku 1911. Pozatem fama n-iesie, że niebosz­
czyk dr. 1 rzepki w Pozinanm chw al:ł się, iż 
pos ada wieJe niezuamycli rękopisów Nor 
wóda.

ł ) O iim era VfJt, str. 332 i 3;V>
5) C. N. Pisma zebrane. Tom. A, cz. It. 

Przypisy wydawcy, str_ 785.

K I O  ZO ST A N IE  K R Ó L E M  
S TR Z E E (0\V „. '?

Po ostatnich dwócli moczach pił­
karskich zmieniła się nieco pozycja 
wśród piłkarzy, którzy rywalizu ją  ze 
sobą o ładny puluir o f ia row a ir  pr/ez 
„k t i r  jer W iteński" temu piłkarzu >vi, 
k tóry zdoliędzie w- nu-czaeli mistrzów 
skicli i ia jw ięcej tiramek który zosta­
nie „k ró i tm

Dticcnie na jwięcej .strzelonych hra 
mek ma trzech piłkarzy Nnczulski z 
W PS Godlewski z Ogniska i Antnkn 
leci? I z Makabi.

l*o lrz> strzelone bramki ifiają: 
Drozdowiez Janikowski, Zajdel i Rf 
izin.

/ apewne najtiliższy rneoź o mis­
trzostwo, który odbędzie się już. wd 
c/:\\®rtek mięilzy W k S  a ZAKS fu'.zy- 
niesie nam szereg dalszych zmian.

k o n f e r e n c j a  p ł y w  u :k a .

1’ olski Zw iązek P ływacki postam. 
wii tiliżej zainteresować się sprawa­
mi p lśwac lwa  wileńskiego, które od 
kilku lal nie daje o sobie^-odpowiej- 
niego znaku życia, to też z ramienia 
PZ1* przyjeżdża do W ilna  znam  dzia­
łacz sportowy p. Semadem, który zba­
da na miejscu warunki pracy sporto­
wej.

Konferencja odbędzie się 28 maja 
(niedziela) o godz. 12 w sali Ośrodk i 
\Y F. Ludwisar-ska 4.

W konferencji tej mają prawo 
wziąć udział delegaci poszczególnych 
klubów jak również cz łonkowie obe­
cnego Zarządu O kręgowego  Związku 
P ływacki go.

T E N IS O W E  M ISTR ZO STW U C Z K C łlO S lO -
W AC.ll. —  M E N ZE I, N A  CZELE .

PR.AOA, (Pa l). —• W  niLstrzostwaih toni 
sowy oh Gzochosluwaoji pierwsze miejsce 
zajął Menami, bijąo -w finale Heehta w sto 
wnnku 8:2, 6:3, 6:1. W , grze pujedyńezoj pań 
zwyciężyła ponownie Deulsch. W  grze piut 
wójnej panów para M enzei.—  Ilonrer wysu 
nęlo, się na czoło. — W  grze mieszanej zwy 
ciężyła para Ertł —  KiiUuljcvfc

TRÓJ.MECZ B AŁTYCK I O D W O ŁA N Y .

1’ ul-śki Zy. iązek Tcekkoatle-tye-zny w ostat­
nim swoim  kom unikacje p.edat do ogólnb j 
wuuloinośei, że zm uszony został zrezygnow ać 
V tym  roku z  udz'ah i w  „trad ycy jn ym  tró j 
meązu jiaństw baftyck irh , k tóry  in iat siu od 
hyc w sierpn iu  w  Ityd-ze.

t*. Z. 1̂ . A. llun ia rzy e ię -b ra k . 
w ieil r.irli śrudki-u' finanso-wY i-h.

W iadom ość -powyższą p od a jem y bez
m e a la rz y .

OUNISKO k .

. em odp ) 

ko-

I*. W . P R O W A D Z I W  GRACH  
SPO R TO W YCH .

K^pówiacy mieli bardzo poważnego jirzę 
f' „siatkowej" o mistrzostwo WUna ni 
czoło wszys-tke-h d-i użyn -wysunął się dosko- 
na zespół K. P W. Ognisko.

ąpewśaęy „,ieli bardzo poważszego prze 
Oliwn-aka w dntiyn ■ „Akademików", któr 
przegrali 2:1, Og,nisko grało nadz ./yc/a j 
bitnie, ale wykazało brak dostatecznego 
ma to też zespół A. / S 
stosunkowo le-piej.

11 najbliższą sobotę j niedz elę dals/y 
ciąg rozgrywek

AV
urn 

zgra 
ix'prezento\vaf

Pogrzeb pow^falca 
1863 r.

Na wzgórzach w ojskowego  cmen­
tarza .Antokolskiego złożono dziś na 
w ieczny spoczynek zw łok i sędziwego 
uczestnika powstania narodowego, 
ś. -p. Stanisłaiya Jodki. Ostatnią posm- 
gę oddało M li wojsko, ieprezcni.n l 
władz rządowyclt i iir/.ni rodacy.

Eksportacja / domu przy  lit Sic- 
t akowskiego 24) do kościom św. Jakći 
ba odbyła się «  'godz. U.Sfj rano. K on ­
dukt prńwadził p ioboszcz para fj i  k o ś  
( iołu Sw. Jukóba, ks. Żarnowski, k tó­
ry  l.a.siępnie" odpraw ił nabożeństwo 
żałobne. Na ('ksportację i nabożeńsl 
wo przybył p. w icewojewoda  wite li­
ski Marjan Jankowski.

Pogrzeb odbył się po południtt o 
godz. 17-tej.

O iicerow ie  re/.erwy wynieśli tru­
mnę z kosemła i złożyli ją na dziale, 
zaprzężonem w sześć koni czarnej m i 
ści, eskortowanem przez dz-aion 3 n 
a. c. i straż hanarową piechoty z n a je ­
żonym bagnetami. Koła lawety p rzy ­
strojone byty girlandami z gaiązek 
choinki. Kondukt otwierała orkiestra 
1 p. p. leg. grając marsze żałobne, za 
nią maszerował pluton honorowy p ie­
choty tegoż pułku, polem -szła w kem 
dukcie delegacja Federacji P. Z. O. O 
poprzedzana sztandarem zw iązkow ym  
Na wieku trumny położono czapkę 
powstańca i narcyzy. Za zwłokami 
sz l i  najbliższa rodz ina1 zmarłego, j>. 
w ieew o jewoda  w ileński M. Jankowski 
przyjaciele zmarłego, w-śród nich t 
piekun ostatnich powstańców, p. re­
jent Holowmia, reprezentanci korpu­
su oficersk iego i wiele, innych wybił 
nycli -osobistości, wreszcie liczna pn 
bliczność.

Na cmentarzu w chwili opiis/fczn- 
nta trumny do grobu, wojsko odtl do 
honory.

„Tycizień Dziecka"
22 —  28 maja T93i r. 

Genewska deKfaracJa dziecka.
1) -Każde dziecko  -powinno m ieć zabec- 

-pieezony norm alny ro zw ó j fizy c zn y  i du­
chowy.

2jj ■Dziećko głodne pow inno być nakui - 
mi&ne.

3) D ziroko  chore —  p ielęgnow ane
4) Dz ecko  w yko le jon e  —- zw rócon e m 

w łaściwą drogę.
31 Dziieciko iruoiśledzone — otoczone opie­

ką .
(U D ziecko s ierota j opiisaczone —  przy 

garn-ęte i wspom agane.
7) tiziee.ko (przed in uem : w inno oUcży -

niać pom oc w czus e klęski.
8 ! Ka-źife d ziecko  -winno być przygotow-t 

ne do zarobkow ania na życie.
9) D ziecko w iiu io być zabezp ieczone prze-l 

w szelk im  w yzysk iem . --
10) D ziroko w inno być w ychow ane w 

przekonaniu , że obow  ązkiem  .jego .jest ftąj- 
lepsze swe ce<-hv oddać na usługi wspó 
braci.

Ze Związku Pracowników  
Poczt, le iegrafu  5 Telefonów, t

W  niedzielę ań a 2 ) m aja rb. w  Świetlicy 
PoeztOYsej przy Urzędzie P ocztow ym  W iln o  ) 
odbyto się * Zgrom adzen ie  P racow n ików  
Poczt. T e legra fu  i TeJe-Hmów K ót M ie jfco - 
wyeh m. W iln a .

Zebrani uezeit: przez powstanie parnie-’- 
zm arłego  M inistra Poozt i  T e le g ra fó w  ś. p. 
inż. Ignacego Boerne.ra, poezem  do P re z v d - 
jum  w ybrano p. O lszew skiego p rzew od n iczą ­
cym , p. Szandroclio  sekretarzem  i p. K ie 1 
bow sk iego zastępcą -przewodniczącego

Spra-wozda-rJe o wyn iku  p rac Z win/kr 
w ych  w ygłosi w: P rezes  Zarządu Głós n eg j 
Zw iązku  poseł z B. B. W  R. p. Józe f Stan-, 
greciak, o ra z  Prezes Zarządu O kręgow ego w 
W iln ie  ip. Edw ard MarkiewH-z.

W  trosce -o stan zd row ia  -swych rzton 
ków  Zw iązek  P racow n ików  Pocztow ych  po­
siada własne. S.-matorjum w Zakopanem  i 
Dom W yp oczyn k o w y  w K ryn icy , pr-na-tto 
ostatnio postanow iono w prow adzić  fundusz 
odpraw  dla człon ków  Zw iązku w v -padku 
zw oln ien ia  ze shużby w zględn ie  przejścia w 
stan spoczynku.

Zgrom  rdzenie zostało zakończone uchwa 
Heniem rezo luc ji w- spraw ie -położenia gospa 
darezego i warunków p racy  pracow n ika pocz 
towe.go, oraz podziękow an ia  za pracę zw ąz 
-kową dla Prezesa Zarządu Gtówr.ego postu 
Józe fa  Stangrec.iaka, cieszącego się w .elką 
popularnością wśród pocztow ców  wilcńskx',Ji.

Komunikat Zw. W>. Aut K. Z.
Z w iązek  W łaśc ic ie li Autobusów  Korć ,a 

Zamiejsk-iej W o jew ód ztw a  W ileń sk iego  (s,-k 
c ja c iężarów ek ) zawiad.Ym.ia wszystkich wta- 
.ściicieli jio ja zd ów  ciężarow ych , którzy re jest 
row a f: swte ctiężaró-wki p o  18 kw ietn ia r 
1932, b y  -zg iosilf się do biura Związ-ku ul. 
M ick iew icza  11— 9-a w  godz 10— 12 celem 
uzyskania -in form acji w spraw ie uzyskania 
zezwolcinla na p raw o kursowania w okres -- 
p rze jśc iow ym .

Uczsń gimnazjalny uratował 5-letnlego chłopca
>v i zoraj poDohidmu na W ilji  wpobliżu  

Mostu Sti ateglcznego przewróciła się łódź, 
w której znajdował się 5-Ietni W ładysław  
Narwojsz (Stara N r 21).

W ypadek  zaobserwował znajdujący s‘ę

wówczas na brzegu rzeki 15-letui uczeń E<ł 
ward MicKlewTcz który narażając swe. życie 
rzucił się do rzeki l Narw ojsza uratował.

Czyn ten młodego ehłopea godzien jest 
największego uznan a. (c).

Robotnik" przed sądem w Wilnie.5?
Sąd apelacyjny w  W IIu c rozpoznał spra­

wę reda kora. odpowiedzialnego .,Robotnika':. 
p. Y\ u nawa Czarneckiego, zami-ieszkalego w 
VI arszawie przy ulicy W areckiej 7, Sąd 
pierwszej instancji skazał Czarneckiego na 
6 miesięcy aresztu i 3 tysiące złotych grzy 
v ny (karę darowuuo na mocy aninestfi) za 
zniesławienie prezydenta ni. Grodna, p. Mn 
urycego 0 ‘Brien dc Laey.

Puszto o poi itykę. J łobotn lk " w  dnói 
11 maja 1932 r. zaatakował gwałtownie pro 
zyrlenia Grodna, jako człowieka „sanacji11, 
zarzu.ając mu w artykule p. t. „Z  bagienka 
mag bfratu  grodzieńskiego Mąż opalńzno- 
ściowy sanacji-* szereg nieetycznych czynów 
—-że jaki by popierał hidzi o wątpliwej kon- 
Uu (ric, pokrywał jakieś nadużycia, gnębił 
gazeciarzy 1 rzekomo w przeszłości wsty­
dził się ję z ik a  poLskiega sympatją obdarzał 
rosyjski

Na rozprawę główną oska-żony nie sta 
wił się. Sąd zbadał podanych przez ni eg

świadków, którzy m d i  przeprowadzić do­
wód prawdy j orzekł, że zeznania ich nie 
potwierdziły żadnego zarzutu. Przeciwnie —  
gazeciarz, świadek oskarżenia, wykazał wiel 
k\ sentyment dla p 0 ’Briena i podkreślił, 
że prezydent opiekuje się nimi ł nie daje 
krzywdzić. Koledzy uiuwersyteecy p O B ó e -  
na stwierdzili, że za czasów rosy jskeh na­
leżał do społeczeństwa polskiego, pracował 
w organizacjach polskeh t używał języka 
polskiego także w  żye.in domówem.

Oszczerstwa zostały przygwożdżone wy 
rokiem skazującym

Red. Czarnecki zaapelował, prosząc sąd 
o uniewinnienie. N a rozprawę wczorajszą 
ule przybył.

Sąd apelacyjny wyrok pierwszej ‘Instan­
cji zatwierdził, zasądzając od red. Czar­
neckiego 440 złotych kosztów sądowych 
oraz na rzecz oskarżyciela orywatnego  
wszystkie koszta jak ii poniósł w  zw lązk" 
z tą sprawą. W loJ.

NaozwRyrzallna d?n*na 
m a i  j t ą t k o w a .

Ministerstwo Skarbu poleciło Izbic 
Skarbowej w  W iln ie  rozpocząć -przy­
gotowania do wym iaru  nadzwycza jnej 
daniny m ają tkowe j (podatku mająt 
kowego stałego). T erm in  płatności 
pierwszej raty tej daniny przypadnie 
jeszcze w roku bieżącym, prawaoj>o- 
dobnie w jesioni.

R A  0 J F
W IL N O .

W T O R E K , d iru  23 m a ja  1933 r

11.40: P rzeg ląd  prasy. Kom  m eteor. Czas 
12,05: Audycja  -dla poborow ych  (muzyku , 
13.20: Kom  meteor. 14.40: P i ogr. dz enny 
14 45: S łynn i śpiewacy ip ly ty i. 15.15: G chla 
roln icza. 15,25: Racljowa gazetka r/em ietb ii 
cza. 15,35: .W śród  książek". 15,50: Koa.-ert 
'dla m łodz ieży  (f» ł y l y 4). W  a b e  Cbo-piua.
Ili,2-5: ..Program  now ego g im n azjum " od ­
czyt. 10.40: „Id ea  ogrodów- jordanow skich  
oć-czyt. 17,00: Koncer! sym fon .ńzny. 17,55' 
P rogram  na środę. 18.00: M a/yka tarie*:z 11:1 
(|płvtyj. 5 8,35: Wi.-td. bieżące. 18,40: Tral-.ti-ty 
ochrony miliejszo.ścj narodow ych ' o d r w t  
lilcw sk i. 18,5a: Pogadanka ra 5'j-i i cc lii - - / -a  
M. Gałsk: .-go. 19.05: Codzienny odcinek j>o- 
w teściowy. 19,15: ,,Sport wśród d ziec i -po 
d zieży  ' —  pogad. 19,:i0 R ecytacje  w  w j . 
Jerzego Ronarda —  Rujańskiego. Poe/>- ('■ 
K. X o rw !da. 19,45: P rasow y dzienn ik  rad jo  
-wy 20,00 Audycja  tileracika kii czc i Cyprj.i 
na N orw ida ' „N o rw id  i Chopón * —  Stucho- 
w isko. 20,30: Koncert życzeń  (p ły ly ). 20.55: 
W *ad. sportow e. Dod. d o  pras. dz. radj. 
21.05: IV Dyskusja nśaprzygtowa.na. „Wy- 
chow an ie d z ieck a " 22,00. .Nasz p lac " — 
i/pow iadanie dla dzieci .1.1. J a n ó w ,k iego 
22,15: Recita l śpiewaczy. 22.45: M uzyka ta 
neezna. 22.55: Kom. m eteor. 23.00: M u zyk i 
laneczna.

W  A R S  Z  a S  A

W tTOREK, d ira  23 maja 1933 r.

15.30: Kom . Państw. Urzędu W ych . U • 
zyozn. i  Państw. Zw. Sport. 15.50: P ły ly  gra 
rrMfbnowe. 18.00. M uzyka lekka taneczna 
19,20 „B ieżące  w iadom oirt ro tn e ze " .  19.30 
Fctjct. muz. p. t. .„M elodram at i kom ed ja  
m uzyczna" —  prof. H. Rydzew ski. 20.0i‘ 
Koncert pod dyr, J. D wornkow skiego, J. Oz; 
m iński iskrz.) W  przerw ie- wiad. Siportowt.

HOWINKi RACJCWE.
ODCZYTY D ZISIEJSZE

D zisia j o godz. 16,25 odczy t dla nauczy­
c ie li w ygłoszon y p rzez nż. St. B ą k ow sk - -  
go zazna jom i wszystk ich  zainteresowunycłi 
z ,,1’ rogram em  now ego g im n azjum "

T egoż duia o godz. 16,40 płk. K ilińsk i 
w odczycie  p. t. ...Idea ogrodów- jordanow ­
skich'* przypomni audytorjum  rad jow em n 
ten pożyteczn y i godny naśladowania plan 
dr. Jordana, k tóry  n iósł pom oc dzieciom  
zapew n ia jąc  im m iejsce do ro zryw ek  i za­
baw  na św ieżem  pow ietrzu

R O Z W IĄ Z A N IE  K O N K E R S U  .SPO RTO W EG O

W yn ik i konkursu sportow ego, ogłoszo-ne 
g «  p rzez rad jo  w  dniu 16 bm. podane zosła 
ną p rzez m ik ro fon  w  czw artek  dnta 25 nv 
ja  o god-z. 15,50.

List do Rcdokcji.
Sza-nowny Panie Redaktorze!

W  zw iązku  z notatką onueszczoną w  
.. Kur je rze  W ileńsk im '* dnia 21 m aja  1933 r. 
w  sprawne uezen icy H eleny S aw ick ie j —  prr 
szę o łaskaw e um ieszczen :e następu jąc-go 
sprostowania:

1 H eleny Saw ickiej nie w yk lu czono ze sze-i 
ły, lecz ppleeon-o je j dnia 5 kwie-tnaa przyj-,-- 
do szkoły z mulną Od dnia 5 kw ietn ia  do 
11 kw ietn ia p rzebyw ała  Saw icka w domu 
i dnia 1 1  kw-iet-n la w yszła  z dom u i me 
w róciła .

N ie zabron iono m łodz ieży  w-zięcbi udzia­
łu w  pogrzeb ie  S.iwńck ej. -Dnia 15 m a ja  w  
•sobotę przyszła  der s zk o ły  w iadom ość o zna­
lezieniu  zw łok  denatki. Czas .-pogrzebu n o 
b y ł w iadom y.

W  sobotę dn ia 13 m aja i w  n iedzie lę  
dn la 14 m aja .u czn iów  w- szkole n ie  było , 
trudno w ięc  b y ło  potecżć uczniom  przybyć 
na pogrz-b . M im o to w ie lu  uczn iów  w raz ze 
mną -w pogrzeb ie  A- p Heleny S aw 'ck 'e j 
w z ię ło  udział.

7, szacunkiem
D i. M arca Krum. dyr. g tnn .

W iln o , 22. a. 1933 r.

O F I A R A .
I>ezim ienny jako  o fia rę  t\m 20  na doży- 

w łanie gl-odtnych dzieci.

i
i

a

j JEHilIflJ i MRIllŁli
• „O 0. 1 1 S K 0 “
► 7
► w Howogiódku
► wydaje.- Śniadania, obiady . kolacje.

i różne napoje orzeźwiajqce. 
Codziennie przygrywa orkiestra salo­
wa.  w  dni przedświąteczne i świą­
teczne—towarzyski , Dancing - Brydż- . 
Fiwnica zaopatrz, we wszelki * trunki.

i ----------- . . . . . . . . . . . . . . — 1 1

I Międzynarodowy Kciitirs  
Tańca Artystycznego w War­

szawie.
P ierw szy  m iędzyn arodow y Konkurs łańca 

arty.dyezuego, obudiziił za in teresow anie w  ,ia j 
szerszych  kołach  artystów  i m iłośn ików  
sztuki. Kom-ifet -organizacyjny pragnąc ui 
w ie ln ić" ten p ierw szy, na tak wysoką skdle 
zakrojony, Tu rn ie j Artys-iyezny, m istanow-ł 
zorga-iMzo-wać rów n oleg le  z konkursem  fest • 
wal tańca artystycznego, obe jm u jący  w s „vs l 
kie d ziedziny  sztuki tanecznej. Konkurs r o z ­
poczn ie się 8 czerwca i trwać będzie  d-o 16 
czerwca. -Oficjalne nagrody są następu jące.
I nagroda iP.ana P rezyden ta R zeczypospo ld e j 
3.000 zł. n  nagroda Pana M inistra Spraw 
Zagran icznych  2.000 zł I I I  nagroda Y>ana 
M inistra IV . R. i O. P. 1 500 z ł  IV  nagroda 
Pana -'rezydenta M iasta 500 zł. oraz szereg 
nagróa v. gotów ce, d yp lom y 1 m edale, Do 
Sądu K onkursow ego zaprosił K om itet obok 
reprezen tan tów  polsk iego  św ia la  artystyez 
nogo. -.szereg wybitnych  osob istości z 
za g ra n ie ,, jak  ip. Garlotę Zam belli z P a ry ­
ża, p. T am arę  Ka-rsawinę, p. AdeJinę Genee 
z Londynu , p E. Dunkan, p K. Ge-lrer, fu n ­
datora -i p rezyden ta  „A rch iw es  In ternationa 
les de ta Damse" w  P a ryżu  p. de Maro. k ry  
tyków  paryskich jak  Lew insona, WtuuHer­
mo ra. DJwoira ,i in . IV  okresie  Konkursu 
i fesli-walu odbędzie  się szereg  p rzy ją ć  d ■wy­
cieczek  d la  uczestn ików  i  -zaproszonych g o ­
ści. P rzew id zian e  są p rzy ję c ia  u Pan , Vfc-i 
strow e j J. R ockow ej, u hr J ó ze fow e j Po ­
tock ie j w  Nato lin ie. W  w y że j w ym ien ion ym  
konkursie w ezm ą udzia ł na jw yh itn e jsze  s  h* 
artystyczne Potskn i  zagran icy. Jak nara 
w in iiom o popularna, u talentowana a-rtystya 
baletu Sawina-Dotska p rzy jm ie  u dzia ł w  tym  
konkiu-sde.



K R O N i K A
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—  Pogoda 23 m aja b. r. według P  I. .ń
W/To&t zachm urzenia, aż do deszcAi. M o ż li­
we b ic z e . N ieco chłodn iej. 1 n iiarknwaiH- 
v af y z K i e r u n k ó w  .zachodnich.

OSOBISTA
—  W y ja z d  K urato ra  O k rrpu  Szkolne;':,.

W  dniu w czora jszym  22 bm. p. Kurator Ok 
ręgu Szkolneg-o K azim ierz SfeeląJowł-ki wyje 
cha na w izy ta c ję  szkol. Zastępowa.- p. Ku 
ratora będzie naczeln ik  W yd zia łu  Szkól Srod 
nich p. W ładysław  Głuchowski.

Prezes Prokurat* r ji G eneralnej w W it 
nie p. -łan IHanzerwiez v... jectiai w  dniu d*i- 
sicjś-zym w sprawach służbowy h Co W ars-a  
w v

D yrek tor L asów  Państw . w W iln ie  p 
E du ard  Szem ioth  w yjechał na czas od 23 d > 
30 bm na zjazd  d je rek b .ró w  I-asów Państw, 
w Toruniu.

L ł i  K I?  A (  K  \

-—  Jutrzejsza Sn  da I, I (tracka Doświęrnna 
ł »  doiie fw órayości n iedaw no zm arłego a rty ­
sty  Tadeusza \ fakow sk ;ego, o k tórym  r e iti­
ra  t ilustrow any p rzezroczam i w yg łos i dr. 
Jerzy S ienk iew icz z W arszaw y. Tw óczódć 
tego w ybitnego  malarza, k tóry  cale Syc e 
spędził w  Paryżu  i c ieszy! 8 ę cgrom nem  u 
znan iem  zagramjey, zasługuje na w iększą u.ż 
dotychczas uw agę społeczeństwa polsk iego.

Począ tek  o godz- 20.30. W stęp  dki w p ro - 
•wada&nych gości- t zł. M k n lzc ż  akadem icy.i 
korzysta ze- zn :żok

z  i 'M W E i :S Y i i r r T
—  W ez w ań  e do byłych  studentów U n i­

wersytetu Stefana Batorego Rektorat U n i­
wersytetu Stefana Batorego w  W ilnu- w z y ­
w a w ,zy s tk a h  byłych  shidtuMów i sludentk , 
k tó rzy  korzysta li w czasie  s tud jów  ze stv 
p en d jów  i pożyczek  zw rotnych , lub m i« ł : 
odroczom  opłaty sl.utfenck e, do d o b ro w j!-  
n ego  zwrotu  rat za ległych  z lego  tyluhi 
w  term in ie do I lipca r. b. Po tym  term in .- 
za leg łość- lu będą bezw arunkow o śoinganc 
w  drodze przym usow ej. R aty należy p rze ­
syłać przekazem  p ocztow ym  lub wpłacać 
bezpośredn io  do Kasy Kwestury L nów eratytc 
tu Stefana Batorego w  W iln ie . Jednoczein  c 
Rektorat Uniwersytetu Stefana B atorego  w 
W iln ie  zaznacza, że zwracane, S lypw id ja , po 
życzk i ,i opłaty -odroczone obracane są na 
pom oc w nauce i styipendja rl!a .n ezainoż 
nej m łodzieży  akadrsmiok lej.

SI* HA W Y  s z k o l n i :
—  D y rek c ja  P aństw ow ego  Sem inarium  

O chron iarsk iego  im M ar ji K oucpn iek  e j  w
W iln ie  pudaje do w iadom ości, :ż egzam iny 
wstępne na kurs I odbędą się w  po łow 'e  
czerw ca

Pinian.a p rzy jm u je  i udziela im form ucij 
eodzien m e od godz. 11 — 14 Ka-ncelarja s 
mimarjum, Zw ierzyn iec, ul. M oniuszki 18.

WOJSKOAA A.
—  Za-ostrzenie kar za przekroczen ie  prze  

p isow  w o jskow ych . Ukazały sie nowe prze 
pisy o w ykroczen iach  w ojskow ych . Za tile- 
staw  enn ictw o przed  Kom  isją Poborow ą, sa­
m ow o lny  w y jazd  zagranicę lub n iezgłosze 
n ie  się do  rejedracji groz i kara do 3 m ie ­
sięcy aresztu. Za niem eldowan.ie zm anv ad­
resu lub n iiezgłoszen:e się na w ezw an ie  
w ładz  adm in istracyjnych  —  2  m iesiące w 'ę - 
z eiria,

N a leży  zaznaczyć, że kary te w porów-n.i 
n.iu z poprzedn ienu  są bard zie j zaostrzone.

— K TO  STAJE  PR ZE D  KOMI.sJĄ PORO- 
QRVVĄ? Przed  K om isją  Poborow ą w dniu 
dzisiejszym  m ają się stawie wszyscy m ężczyz 
ni urodzeni w roku 1912 z nazw iskam i na li 
tery N i O bez różn icy m iejsca zam ieszkam,! 
oraz na tterę P  z terenu 6 kom isarjafu  P. ł

Stawić się należy punktualnie o godz. 8-. j 
rano v. lokalu przy ul B azyljańsk iej 2 .

GOSPODARCZA
—  ŚIF Z A D O W O L E N IE  S A M O R ZĄD Ó W  

Z L oZ E K U G Y J  SK A R B O W Y C H . S fer sam o­
rządow e uskarżają się, na bezład, jak . p ow ­
stał na skutek przejęcia egzekucyj podatków  , 
kom unalnych przez w ładze skarbowe. Cierni 
na icm ogrom nie magistrat wileński, gdvż u- 
rz.-dv skarbowe egzekw ują w p ierwszym  rzę­
dzie podati. i państw-owe, przez co w p ływ y  d-> 
kas m iejskich stale nie dopisują Po" 9-mie- 
sięcznym  okresie stosowania *egzekuc.yj sytu­
acja finansowa sam orządu w ileńskiego, uię- 
gla bardzo znacznemu pogorszeniu. Jak za 
pew nia ją nas czynniki kom petentne analogi
■znie, jeże li n iegorzej, przedstawia się sytu ­

acja w inyeh sam orządach, zw łaszcza wieją 
kich. W  z.w ązku z lem sam orządy przez swe 
organa centralne zam ierza ią wystąpić do mi- 
m sterslwa skarbu z obszernym  m em orjałbm  
o zm ianę n iektórych  przep isów  instrukcji ig  
zekucyjnej i o w ejrzen ie w  w ytw orzoną sytu

ację, gd _.i w  tych warunkach sam orządy nie 
m ogą ściśle w yk u ty  a hć budżetów i w ype ł­
niać swvch zobow iązań

S PA D E K  O B R O TÓ W  NA R YN K U  
L.\1 .U iS k i M V. zv iązku ze Aha ani cm w\- 
( zerpaniem się zapasów włókna Jn.anego z j- 
sztOroeznego zbioru, ktorego ilożć oblicza ją 
na n iepełne 200 ton, w handlu ln.ia-rśklni d.ii 
sią zauważy pow ażny spadek obrotów  Nic. 
co v ;ększt- ożyw ien ie notuje się w- dostaw ani 
j.rźędzalm oiii krajow ym , które pracują dość 
intensywnie nad zam ówieniam i na tkaniny 
d|a wojska. Natomiast, w yw óz lnu zagranicę 
spadł do m inimum i ogranicza się do w ysy ­
łania za ledw ie pojedyńcz/ch transportów ty ­
godniowo.

W obec zanotowanej ostatnio zw yżk i een 
bawełny zapanowała rów nolegle  zw yżkow a 
k in tu ic ja  ilu w łókno lniane, lin co w  nipftir.- 
lym  stopniu w pływ a i to, Źc zapasy iiau są 
n ietyiko w Polsce, lecz i w innych krajach 
bardzo szczupłe.

Geny hut w kraju ulrzyniaue na dość w y ­
sokim poziom ie, na spadek dolara praw ie ni" 
leag  >v.aty, gdyż jak w liiiesiącaćh poprze-.l 
nich len w przew ażającej części by) zbyw any 
w kram.

Z E  Z \ Y I \ Z K O \ \  I S i  O M

Z ił / V\ IĄZKU  STR ZE LE C K IE G O . W  
duia 2 t-go bm. odbyło  się w Podokręgu  Zw. 
N łrzrieckiego w W iln ie  w lokalu własn. prży­
li I. W ie lk ie j (18 ni. 2 posiedzenie Zarządu przy 
udziale Prezesów  i kom endantów  P ow ia to ­
wych Zw. Strzeleckiego.

P rzew od n iczy ł'bb rado fn  Prćzes Zarządu 
Podokręgu  Ob. Dr Dobaczewski. W obra­
dach wziął udział p. płk. Wendu. 1’eniatem 
obrad byiu szereg spraw organizacyjnych  jak 
również szczegółowe om ów ien ie stosunku 
współpracy ze Stowarzyszeniem  Roz&rwislów 
O lirady trw ały od godziny 10 do 17. Na za 

• kończenie wszyscy uczfeslnicy obrad (którzy 
dotąd lego n ie uskutecznili) z łoży li pr-zyrze- 
c/cnie slrzelec-kie.

Z E B R A N I A  I O I H . / Y  t\.
Gykt w yk ładów  uurzycznyeh. zonAui - 

zow an y przez Radę W ik  Zrzeszeń Art. (Om- 
roforamska 9|_ D zis ie jsza p relekcja  dr. Sza - 
lig-owskiego obejm  uje eaokszla łt tw?ói;czosci 
Cbop na i konsekw encje jego  m uzyk , która 
spowotfe-wała pow sla iae  konc«pey 'j n a r  odo 
wo.śę-owyeti w m uzyce europejskie j. Ilustra­
cji! z płyt. Początek  o goilz. 18.30. W tdęp 
99 gr. u lgow e 75 gr

—  O iH  / Y T  O L O T N IC T W IE . Dnia 28-g i 
bm. staraniem Sekcji ku lturalno-ośw iatow ej 
P\V i EvV w ygłosi kpi. p ilot Franciszek P y te l 
dalszą część interesującego odczytu p t. „Ł.a 
tam y z srln ikiem  i bez s iln ik a1’ Odczyt potą 
czony z dyskusją w ygłoszony zostanie w lo 
kalu Świetlicy Pocztow ej w  W iln ie  przy u) 
Sw. Jańjkie.j 13 o godzin ie 20 m. 30.

W stęp bezpłatny.

HOŻNL.
—  Ilfzrobolni przed |nrMth«un l  - 

rzędu Wojewódzkiego W czoraj w  g o ­
dzinach przedpołndniowĄ cli przed 
gmachem Urzędu W ojew ódzk iego  ze­
brała się większa grupa bezrobotnych 
którzy wysłali delegację do wydziału 
npieki społecznej, proszą o  zulruduie- 
nń względnie przyjście im i  doraźną 
pomocą. Po interwencji delegacji bez­
robotni rozeszli się spokojnie, nie za­
kłócając nigdzie porządku pubhcznc-

g ° -
,—  Podziękow an ie . Rada Koauitetu Rń 

dz\ci«Lsk:ego p rzy  S/k. pow sz. Śay.it na jup­
rze jm ie j d z ięku je  Dyitelktorowi Sem. Naucz, 
p. W izy ta to r  o-wi M. M ałus z kit w-i czo wj za z e ­
zw olen ie , *p. p rof. L a to ś zk o w -, oraz svszy-sl 
kim  m łodocianym  artystom  ork iestry mantio- 
lin istów  p rzy  szko le  ćw iczeń, za łaskawe be 
ziin lcresoi' ue uśw ietn ien ie sw ym  udz-'ałein 
im prezy  w Parku  Sportow ym  w dudu 21 
m aja r. b.

TEATR I MUZYKA
—  T ea tr  na Potuilanee. D z !ś i\łorek dli .. 

23 m aja o godz. 8 w  po raz ostatni odegra 
na zostanie sensacyjna nowość L u d w ik a  k -  
iahy p. t. „P o k ó j na trzeć cm p iętrze Nr. 17 1

Świetn ie zgra.ny z.espćł, doskonała reży 
serja  (Z. Tom aszew ski) i c iekaw e dekorac­
je  l\Y M akojn ik ) składają  się na ea łow  
u ie lce  za jm ującą.

Jutro, .środa dnia 24 m ają i czw artek  
dnia 25 m aja osłab i e przedstaw ien ia . W r o ­
gu ludu"1.

—  C zw artkow a p ..potudniówka W e  czw.ir 
tt-k dnia 26 m ija  o godz. 4 po jpoł. n ieo d w j-  
łaln -o po ra z ostatni, p o  cenach Łniżonyc.i 
ukaże się fascynu jąca sztuka na tle  zagad 
kow ego  m orderstw a p t. „P o k ó j na tr-ze-cieun 
p iętrze  N r. 17“'.

W  rolach  głów nych  wystąp ią : pp. .Sz|)a- 
k iew  lezowa, Trauszów na, G rolick i, Szpak.,.- 
w.icz i Lodżińsk i.

—  Lato w O grodżie  Beriiartłynńskim . W 
sobotę, dnia 27 m aja o godz. 8 mi.n. 15 y.- 
nas-tąpi uroczyste, o tw arc ie  n ajsym patyczn iej 
szego T eatru  w W  tknie —  w O grodzje  B er­
nardyńskim , t zw. „B ern ard yn k i” . tY dniu

K U R J E R

tym t. j. 27 m aja , odegrana zostanie aray-. 
zaiaiwna. jiehlfi hum oru i rv,T\v\. k om iiija  
Stela.nr,' Zag-ona n. i. ..Dż.ymlń” , w której rolę 
główni; o.l 1 \vo:vy znakom ita urlyMka Teatru  
Poznańskiego Jadwiga ZakKcka, pozyska i.i 
specjarnrc na geściiine w ystępy do Teatru 
L-rtn U go w  Ren iardyiice.

—  Teatr ,,Lu tn ia '4. Ostatnie przedstaw ;e 
rtie .Gnoili a e j Zuziinuy1'. Dz>iś w dalszym  
ciągu petiiKi liuuioru L -werwy m elodyjna Ope 
-retika G :l]x-rla .Gin.otiiwa Zuzanna ‘ w  w yi.o  
na-niu n a jw yb itn ie jszych  sił zespołu. Cen\ 
zniżone. Zn iżk i waż.ne. Operetka ta n iebaw em  
schodzi z repertuaru, ustępując m iejsce im j 
b liższe j kom ed ji m uzycznej „K ob ie ta  ktżira 
w ie  czego chce1’’ .

—  ÓYysiępc Heleny Makowskiej w „I.ijG  
n ł” . Po  raz  pierw.szy w ystąpi w  W iln ie  zma 
korni ta artystka H ęlena Makoneska w najsjo. 
wiszej kom ed ji m uzycznej, p od łu g  V e n ie u i‘ia. 
z m uzyką O. .Straussa „Kołyetn , któ ra  w ie  
czego chce11. Świetna ta artystk i .św’ięeiła <v 
W arsz a w ie  i Poznan iu  .rium f p raw  dziwy, —  
.,-K’obieta, która w ie czego c.hcr;-- —  na scen ,- 
otrzym ała  pierw.sz.nrzędną obsaih-. nową wv  
.stawę, op racow an ie  rtlży.serskic K. W f ł .U c z  
\V-ichrowskiego. P rem jera  w yz iiaczona  na pi.i 
tok flnia 26 bin.

- Szinotcń wnu w  \\ i i n i,- Znakom 'la  ul'i 
m abałeryna Ha-iiina Szm oleówna, w raz z naj 
wybitnie,jszem i sitam i baletu w arszaw skiego. 
Iłu-lanicką i D ąbrowskim  w ystąpią raz jedm i 
-tylko w e  w torek dnia 6 czerwca, -w „L id ii i  
na w ieczorze  baletow ym  o iprjjgTiimie wysojse 
artysty ezrtiym.

—  \31.eezór H anki O rdon ów n y  w „L u tn i“ 
N iezw yk łe  za in teresowanie w yw oła ła  zapo 
w iedź w ieczoru  artystycznego znakom itej 
p ieśn iark i Hanki Ord-onćwny, k tó rą  k iyrow  
aiictiwo te-atru m uzycznego ..Lu tn ia*1 pozyska­
ło na jeden ty lko  występ  w środę 7 cze-rwca.

2 t y c i #  żydow sk iego
K O N F E R E N C J A  R A B IN Ó W .

Zeszłego tygodinia oUbyło s^; pod p rze ­
w odn ictw em  rałiina < h. G rodzieńsk iego zo- 
liraiwe " kierowników , jeszyhotó-w -zfem pół 
nocnn-wschod-iiich. N> kou ferencję  p rzv b y !: 
przedstaw,imeie je.c/yholów z Miru, R ad zy­
nia, Grodna. K lsrka, Łom ży. Ba ranow i.--'. 
StnuiiiŁa i i. Na zebra nu podnoszone ciężkie, 
pow.iżeii-e matetjałiye, w  jak iem  z’ najdu,j'i 
się 'te -iislyKicje yrelfi.g-! jm  i na rad ca no się 
nad środk mii z.nradczeniii. k ló re liy  -umoź!; 
w iły  m dnbze śstnicssife Postanow i o,no w y ­
dać odezw ę i rozpocząć szeroką akcję wśród 
ludin-Oiśe, żrJyiwgfkiej. wydm iuosz-urę proiz.i - 
gandową o celach i z-MlafSSa<-,h jfsSzybotć/w-' 
i t. p.

O S TR Y  P R O T E S T  R A B IN Ó W  W IL E Ń S K IC H  
P R Z E C IW  Z A R Z Ą D O W I Ż Y D . GM. W Y Z N .

WYe środę odbyło  się pod p rzew odn ie l- 
twem  rabina A. G rodzieńsk iego posieazen  c 
■wnlcńskiegp rafcfk-atu, pĄśw ieeone kwesltji 
regu larnego wypłacain.ia rabinom  pensyj 
p rzez Gminę W k znun ow ą Ja/- od 3 n>ic 
fliccy Gmina W yzn an iow a  nie w yw ią zu je  
się z u. Swych zohowiąizhń wobec person. !'i 
ralńnae.kicgo. Dom agiu.o w ięc ostrego
wystąp,janis przec-iw zarządow i Gniiaiy.-a p o ­
w z ięto  rezo luc ję  protestującą p rzec iw  lek ­
ceważeniu przez Gmuią’ liuteresów rabinów , 
porzeni wjSprano delegację  d i i  p rzed ło żon a  
Zarządow i Gmin zapadłych uch w 4.

K.
D Y M IS JA  P ltE Z Y D J U A l G M IN Y  ŻY D .

O negdaj odbyło  się posiedzenie Zarządu 
Gm r y  pośw ięcone budżetów-:. Ze sąu-awoc- 
dąn-ia iiirezydjum  okaza ło  się, że  ,sytuacja 
tuansowa Giuiny je ft  muter ciężka. Na po 
rządku dziennym  obrad s ia ło  k ilka spraw  
na*ury m a lerja ln e j d-omaga.jąeyeh się na- 
1 y il-- h m ta s ki w f  g o u r egu 1 o w a.n i a . S zcze gó I n i e 
fraJttrwa była sprawa subsydjum dla ntu- 
czyejetó żydowskich , hebrajskich sz.(koł po ­
wszechnych i sprawa wypłaty jiensji rab 
norii. Żądanie naifezyeeli wyipłaty subsydjiun

n w ocóe 1000 zł. zostało odłożone do p.a- 
niedziałko-wego ;iosfedzenia. To  Lawirowanie 
pom ięd zy  Scyllą o ( harybdą k ló n - uifaje Jtą 
Gsn hi i«  spraw ie nauczycielskiej, nie o j !
skutkow ało jeś li id z .e  o pensje rah'nó-w 
Dooko.u te j kwestyi .'e-oizw.ja się burztiiwj* 
dyskusija, która też rozsadziła  p rczyd ju in  
Gmmy. P rezes Gminy ji A. Kruk jiroponujk 
by .adn i d la zachowania rów n ow ag i budź" 
tu, żyr owa H) weksle na 20,000  zł. W ipm sek  
upada. P rzech odzi natom iast w iększością 
w-ei-osek radiięgpć (irodzieńS-kiego. by pensje 
rabinaekit: p ok ryw ać  z. dochodów , jak'l,- 
pi z.cnosi ry tu a lny ubój. P rzo jśaU  wniosku, 
k tó ry  podw aża  podstaw y budżetu Gm.hr 
w yw o łu je  silną reak cję  p rezyd jum , k tóre  
składa mandaty. Na pontedz/ałkowem  p.i 
siedzen iu  Zarządu oczek iw ać należy zażeg­
nania p rzesilen ia  przez eofn .ięo> ..yn.isjl, 
no się ju i  zresztą pwrofcrotuib ./danzył; 
wzgl. .przez w ybór nowego prezyd.ium.

W A L N E  Z E B R A N IE  S T U D . Z Y D . U. S. II.
D alszy c iąg  odi-oe,z.oneg<i sw ego ezarn 

W alnego. Zebrań ,& śtow . W za j. Pani. Stud. 
Ż y d ó w  U . S. B. o d b y ł się w  sobotę p rzy  
bardjzo m a łe j frek w en c ji i  słabem za in tere ­
sow an i! m asy a k a d e m ii ,e j .  W p łyn ą ł -na to 
przedewszYSlkiiem  term in iprzedegzam inacyj- 
my, celow o przez Zarząd wybrany, a po- 
w ló re  ,i to, że Rektorat skreślił z. porządku 
dziennego, punki, dotyczący głosowa,n. h nad- 
wolimi ufności. Ustępujący Zarząd praw.ieu- 
wo-sjunistyi żiBy, sniutno zapisany w dz-iejacn 
stowarzyszen iu , b y ł 'Zarządem  komisa-rskim

Spraw ozdatrie z dzialah iośei Zarządu ią

W  I L

r.ii/.t-j z. jego  m .u tw o ły l •zoAU ii^oJe.zytane 
wśród ogólnego z.gleiku i rreuw agi. p p f t z y ja  
<w .Kaz.ywała u l  .szkodliwą działalność kcuT 
sar/y. k tórzy  d cp ro w id z ili stow-arzyKzeJii.' 
do upadku, a kuchnie, tę  n:i.j]K ,trzcbniej-/ą 
w nbeenyni czasie instytucję, do zaink-iiiąri.i 
(>;f wotum n ieu fn ość ; uratowajt ustępując;, 
-zarzad jedyn ię  wspom niany z.akaz Rektora hi 
glflsowaniaf nad niem.

YYybory, do nowego Żinr/ądii o/ihed;^ '- - 
w Krótce. w. m ‘ e.

P o c J z i ę f c o w & r t S e  d i s  r z ą o u  

D o l s k i e g o
fe d e ra c ja  Żydów  polsk ich  w Am eryce 

pr.iesłala na ręczt aiiłbasadora polsk iego w 
W aszyn gton ie  -List, w którym  dzięku je za 
ludziidc trak tow anie uciek in ierów  z N.-em tv 
■przez rząd polski. Rów nacześnię wy-raża i * 
ih-raeja uznanie za energiczną inter-w eiicji; 
rządu polsk-ogo na rzec -polfi.kii<-h Żydów , 
prześladow anych  p rze z  narodow ych  soejali- 
stów w Niem czech.

riA WILEŃSKIM BRUKU
SPRYTNIE „NABRAŁ**.

O fia rą  sp re tu ego  oszustw a p ad ła  kasjerka, 
C entra lne j K asy Spółek Rolniczyeh (YM lcń  
sk a  28). Tlo kasj podszed ł jak iś  przyzwzileie  

ubeany pan i popisjsil kasjerkę, by w ym ie-

O Z l i  w yśw ietla  M urujący
R E W J A hum orem
ul. Oetrobramslcr  5 I w e f W S j

nita mu b ilon  SO zt na banknot tej ffim ej 
w i i t e ś c .  Kasjerka p r.śb ir ,.zadość  ue/ jn iia . 
W  eh w iii otiajaatnuiii banknotu njie/aiany 
o.siditiik lak  sprytn ie ten banknot
na 2(1 zl., że kasjerka nie spostrzegła icco . 
a mi jego  uwagę, że <!a!t; mu / im ies i •'><( 79 
z.L, zam ieiitia  mu 20 zl. hanknot j f »  JNł zł 
Dopterii pó jago  odejściu przy sjirawMzanin 
kasy zirror./y ia ona oszestwm. ł>u«ak«K!owa- 
na pow iadom ił;-, o leni pOjieję, która jmezu- 
knic oh icn ic  sprytnego oszusta. (et

ZAGADKOYYE ZAGINIĘCIE UGZNiA.
W czora j do policji w płynęło zametdow i 

l ic o zaginięciu 17 letniego ucznia czwtrrl- j 
klasy gim nazjum  mi. I.elewela Jarosława Za 
!, wskiego zani. |irzy ulicy Szeplyckicgo 1 1 .

Jak wynika ze słów  m eldującego —  o .c i  
syn jego zbiegł z W ilna naskulek słaby:-h o , 
slęjiów  w nauce.

Za -zbiegłym uczniem wdrożono, pus-zaki 
w.mia. t ■ (jje#

OKRADZENIE l.OTERJI LA NTOYYE I DL V 
BĘZBOBDTNYGH.

UhiegAcjTiocy dokonano kradzieży-na i-/.- -/ 
i.om ilctu bcZr.diucia. Kom itet ik-zroboc!;. 
chciye u/upelnić swoje hindusce orgamzu je 
m iędzy innisui toterję fantową. Datki na 
Iiilerję w postaci rozm aitych laiit-ów zbici i 
się w m ie ic ic .od  o f.arodaw eów  i jirzecbowu ic 
się w sjiycjahiym  składzie nrzy ulicy Ostro- 
l)ram.ski(.',j'5.

W czora j w ieozprem  do p ierwszego kum:-

sarjalu I ' l ’ . zg łosiła sic k ierow niczka składu 
ip ttr ji fan tow ej dla bezrobotnych i zameldJ- 
wata. iż skład został okradziony. * -

W  uoey korzysta jąc z n ieobecności dozor­
cy nocnego n ieu jawnieni narazie sprawcy 
przedostali się do lokalu składu i skradli stam 
ląd rozm aite fanty ogólnej wartości ponad 
400 ZtTityyh.

Polic ja  w droży ła  ilocim dzeriic w- wyniku 
klóregr, dw ie osoby zatrzymano.

-Skradzionych  fantów  narazić nie odnale­
ziono. 1'ohc ja  śledczzt jirowad/i w tym k.e- 
liiuku /. całą enorgją dalsze dochodzenie tc:

S C ta  w y g r a ł ?

W A R S Z A W A , (Pat). —  W  azwartwin d.iiu 
riągifiCnia 1 k lasy 27 PoKUUej Pp)ństwov.:e j 
l.o ie r ji Klaisowcj g łów n iejsze  wygrane pad 'y 
na "na-stępująct1 Nr. N r .

20,000 zł. —  52603, 15,000 zł - 92686- 
io .o oo  zt. — ' w a s  u b u i i ,  i t y r . i ') .  5,0 0 0  */!.

31173.

u z E Ł D A  W A H S I A W S i l A .
W A R S Z A W A . IP a t i.  -  & EV, l ł t . I.m uly.. 

30,18 -  30.33 30.03. N ow y ior,k 7,74 —
7,78  —  7,70. N aw v Y’ o t!l kabel 7,76 —  7,80 —  
7,72. Paryż 35,11 —  35,20. S zw ajoarja 172.3f> 
-  172.73 —  171,92. (Berlin 210.00.

AK CJE : Banu Polsk i 73 —  7S,50.
D O LA R  w  obr. p ryw . 7,84.
RUBEL, z ło ty  4,89.

Balkon I Parter | 1*1m p« t-
2 5  o r  nd 5 4  p r .  1

z d a w n o  n i ew id z .  a tak u w i e l b i a n ą  n a j w i ę k s z ą  g w i a z d ąMARY PICKF0RD
P r . r z a t . » k  o  t r o d z .  4 — 6  —  8 , W  s a b o tt?  i n ie d z  e l ę  o d  - o r l  2-. j

U Z i S  f i lm  now ej e r y l

D źw ię k .  K ln o -T e a t rc a s m  o
Wielka 47t tek 15-41

A r c y d z i e ł o  & E N E  C L A IR A

sł ynnego
Clftirovw skicgo  

z c a p o l u :

D Z ł Ś  fiim  nowe] e r y l

ANNA if-ELLA

W w u k . •Ujin-Tnatr

HELIOS
SWun. l t *  M ,  t *k f -26

„ 1 4  L I P C A   ..............................
„P O D  D A C H A M I  P A R Y Ż A R a y m o n d  C or tdy  M i l i o n . 11. Pau| O L IW IE R  .lynny T nimu j Niech ź yJe W U -  

r, „ ść “ . N A D  P R O G R A M :  D cda tk. d zw i ęLowe .  Począ tek o godz 4. 6, ___________________

D Z 1 Ś I  Fi lm o którym mów i  cały iwi a . l  N i e b y w a ł a  d o t y c h c « .  . » n « Ć U t  N a j p i ę k n i e j ^  
film sezonu,  w yp ro d u k ow a n y  kosztem mi l|Ol l8

S ie O Ż y i lG L .
N ie w id z i a ne  z j awi sko— dzi ecko wś ród  lwóv i tyKrysów.  W  roi gł_. „ l - i

h ia n c e s  O e e .  N A D  P R O G R A M  A traK C )..

C E N Y  Z N I Z O N Z n
N a  l-s zy  seans

Balkon  40 gr. 
Parter 70 gr„ 
WietL od 50 gr.

B llS te S  G r a b b e  oraz pe łna  wdz ięku

P A N | „ZŁOTE SIOŁA" Wkrótce :  Potężne  w id ow i s ko  cytkowe  
dla ludzi  o żelaznyćH nerwach

WIELKA KLATKA
Dźw ięk  teatr świetiny

A D R I A
Wiel lca 36

7.IŚ! Po  raz p i p r w n y  w  Wi ln i e .  D  A  £  R  Q  W  l  Ł  N A  G A F Ę  " 1̂ ^ ^  ̂

S z n  P w o r t A J j  P * TACH0N >*ko * L h0SK  j  m.SJICA g od n ,  M stąPc . JAriA K IE P U R Y  w najpiękni ej -  
N A D  P R O U R A M  : P ł omienny  hiszpan : U U f * U » K  J J  . a  ń  t  n  ii  a  & T II B  f  

azvm d ź w i ę k o w o  spt ewnym fi lmie p t. P 1 E S N T R U B A U U K f l -

^ D ź w i ę k .  K ino -Te a t r

i w i a t e w i ć
M ic k i e w i c z a  9

N . j p o ^ n  B i t w a
f i lm .w i a i a
N A D  P R O G R A M :  W e90ł a

komeai a  wo j enna  p. t.

i i a
U ł a n

- M  Z d j ę c i a  z w a lk  nad Sommą,  gd ffS j' 2S jor.a m łodyc h  i i i n i e i zy -  T e n  
U  s i ą  wszyscy zobaczy*

i ,  u l a n i  c h ł o p c y  m a l o w a n i

zie zg inęł o półtora mi l -  
n o d m y c z s j n y  film rto-

W  rć\. gł.; Dym sza * 
K ru k o w i II, 1 o g r-  
rze lsk a . W altei

Kasa Chorych przy S lo w .W z a j .P o m .S tu a .z y d .  U.S. B.

poszukuje LETN1SK 4
w  oko l ic ac h  W i l n a  d la  kolon let r ie  

na 30 —  40 o sób .

W a r u n k i : r z eka ,  las, b l i ska  p oc zt a  i d o ­

g o d n a  ko m u n ik ac j a .

O f e r t y  p r zy jm u je  k an ce l a r j a  K o s y  C n o -  

rych m .ę d z y  2 —  3 p. p. w  s w y m  lok a lu  

przy  ul LudwisarsKiej 4.

Ot. 0INSBERG
c h o ro b y  sk órn e , w e n *  
,y c »n e  1 m oo zop ło lo w *

W i l e ń s k a  3  t*i. m
od godz . 8— ł 1 4— o.

O-i SCtHiigsbsri
Choroby skórne, 

weneryczna 
1 m oczopłc low e, 

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od god^ 9—72 1 4—8.

A k u s z e r k a

przyjmuje od 9 do 7 wiecz.  
ulica Kasztanowa  7, m. 5. 

W.  Z .  P.  Nr.  69.

Dr. J. Bernszieib
cho roby  skórne, wene rycz ­

ne i moczopł c i owe
M ickiewicza 28. m. 5

przyjmuje od 9— 1 i 4— 6
Z . W . P

Akuszerka
M .  B r z e z i n a
przyimuj e b ez  przerwy
p r.ap rsw ad z ita  slą

Zwierzyniec ,  T o n  Za a i  
. a  l ewo  Geden. -a i  w d i j  

ul. G rodzka  27.
W .  Z  Nr.  3093

Do w ynajęcia
m i e s z k a n i e

3 p oko je  i kuchin, a, dom  
drew n iany, otvobni;ik nad 
rzeką W ilją ,  słoneczne, 
ul. D ijarska 2, (za Z ie lo­
nym  M osiem ). —  Cena 

kryzysow a.

A k u s z e r k a

śmlałowsks
przeprow adziła się

na ul. O r ze s zkowe j  3— 12 
( róg  M ick i ew i c za )  

tamie  gabinet  ko»metycx  
j»y, usuwa zmarszczki,  bre 
dawkł .  Icurza;ki i wąięrT
W . Z . P. 49, 8323

N O W O Ś Ć
w  mleczarstwie.  Spo r zą ­
d zony 7. mleka i z badany  
napój  o ch ł adza ją cy  i o d ­
żywczy ,  d aj ący zd rowi e
1 energ ję .  oraz j ako śro­
dek  dla chorych na ane-  
mję,  p łuea  i l, p. Z a ­
mów ien i a  przy jmuje  oraz  
przepis  na wy rób  w  d o ­
mu, po nadesłaniu 1 zł.

wysyła.
W ł. Jędrach
wła ść .  mlecz.  

Z e l w a  pow .  wołkowysk i  
Skrz. poc i .  22,
FOLWARK

dti sp rzedania
6 kłm. <xl W-i Ina w  oh. 
K/arze 16 ha: w  iem  lasu
2 d p ó ł Jia, 4 i pół na pa- 
stwjska ogrodzonego, resz 
ta zii<Muia orna K om p le t­
ne no we  zabudowanie, —  
m łody sad. T rak t ejtszysl 
fo l, Słotoódka na 6 kim, 
od W ilna, hib od st. koł. 
P on ary  2 i  pół kim . —

K ozak iew icz,

Od roku 1848  istnie,)*

wdenkin
u l .  t a t a r s k a  *o

h e u t e
J

jA d a in i, s yp ia ln e  1 ga- 
b ln łiow e , k r t le n s y ,  

eto ly, ssa fy , łók k a  it.d. 

Wykwintna, Mocna. 
N I E D R O G O ,  
iii teuioM warsoasis

I NA  R A T Y .
SACESZir wowośc.

8374

Kanalizacja
w odociąg, ogrzew anie.
Pro j ekty i kosztorysy jak 
równi e ż  wykonanie  p o ­
wyższych  robót  p rzy jmu­
je na dog odnych  w a r un ­
kach.  Inż. SPO KO JN Y,
W ilno, ul. Straszona 10 , 
m. 3, teł. 15-40, Przyj ,  

int. od g. 6— 8 w.

P r z y h ł ą k a ł  s i ę
pies seter mieszany żółtc^ 
termin 5 dni. D ^ w i e d z i e y  
sią— W i l n o  11 ul. R ad uń -  
__________Bka 62— 2.__________

Z  dni em 15 ma ja  otwiera  
się w  Dru&luenikach p n y  

Nr. »  
(b r u > g e ^

O rzeszkow ej

Nad W ll]ą pod Tryno-
polem  2 kim. od miasta, 
na całe lato 3 p o k o je -z  
kuchnią lub 2  z  kuchnią 

i 1 pokó j osobno

do wynajęcia
W arunki bardzo dogodn e  
W iad o  mość w  Adm in istr* 

.K u rjera  W ileń sk iego *

P E N S J O N A T
L .ca łk ow itym  u trzym a­
niem  po cenach przystęp- 
n Jch T am ż- wydaje, tną 
śn 'adimia, ob iady  i k o lił>  
j, . W i l le  zna jdu ją  Się w  

cenG-um DrusKie.iik.

Lokel
na pierwszem  piętrze, 

fron tow e w ejście  
w  340 kw mir. 

nie podzie lony na pokcja , 
nadaje się dla instytucji. 

Na parterze z frontu 
w  1 2 2  kw. źntr. 

do wyna jęcia  przy u licy  
Tatarsk ie j Nr. 20, dow ie­
dzieć się tam że u wtaóć. 
__________  dpmu.___________

U o  s p r z e d a n i a
foi-tepiaii, paka, s tó ł duży 
d ębow y, pokój jadalny.
szafa, krzesła i  d rob ia zg i 
oraz ludeke je rogów  myś- 
Ijwgktoh. W iadom ość ul. 

S łow ack iego  Nr. 30.

Duży garaż
(może  być  wo z ow n i ą  lubi 

sk ładem na towary )
D O  W Y A J Ę C I A  
Z a r zecze  Nr.  7
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G D Y  M I N I E  Z A W I E J A . . .
Przekład autoryzowany z angielskiego,

R o d z i a ł  IX. <
Reszla nocy przeszła nudnie i źle. 

Drwa ra-zy obudziłam się z lekkiego 
snu, nasłuchując niespokojnie. Ruz u- 
slyszaiam wyraźn ie wvcie  psa w b i-  
w.alni. Ranek przyniósł ogólną, marł 
wą dep res ję . Śnieg kurzył bez przer­
wy. Lucja zizęd/iłu nieznośnie, .-.kai 
żąc sie; na newralgiczny ból g łowy, 
rwanie w lewem runaemu, r/.ężenie >v 
pierś.acłi i ucisk pod sercem. Została 
w  łóżku i leż.ała wpatrzona w  zaśnie­
żone okno znękłineini, jKidsinialemf 
oczami. Obłożyłam ją  butelkami z g o ­
rącą wodą i kazałam Brunkerowi 11  
nieść je j  śniadanie. Natuarlnie nie 
wspomniałam nic, żi* ucisk pod ser­
cem miał swe źródło w późnej kolacji, 
złożonej z nn-ysa i sera

N ie wiem. czy 0 'L e a ry  spędził re ­
sztę nocy pod drzw iam i zabitego. Sa 
dzę, żte nie, bo zastałam go już na no­
gach spokojnego, wyelegantowanego, 
z w>poczętt*mi oczami. Ja sama led­
w ie  patrzyłam.

Nie wiem, czermt to przypisać, 
lecz kiedy senne, mizerne i małamów- 
ne towarzystwo zgromadziło  się koło

kominka, nikt nie zw róc ił  uwagi na 
pogodę Nikt nie zdziw it się, że śnie­
życa  nie ustaje, nikt nie w yraz ił  na- 

. dziel, że w krótce ustanie. Pom im o to. 
by łam  pr ekonanu, że wszyscy m yśle­
li główni^- o n iepogodzie i o naszem 
prz musowy 01 odcięciu od świata. Nie 
przy jemnie było palrzeć n:i ukrada ) 
we spojrzenia, zwracające się ciągle 
ku fatalnym drzwiom.

Lpetyty byty lepsze. Głód przewa 
żył nad osLrożno.ścia i kiedy zabrakł ( 
gotowanych ja j, zabrano się z Ociąga­
niem do ciastek i kaszy Mam wraże­
nie, że Mtifil kazała Brunkerowi po 
dać w ięcej jaj, ale 011 ]>otrząsnął g ło ­
wą i bąknął coś o zapasach i posłańcu 
z miasta. Po śniadaniu Małil poszła 
do kuchni na naradę z kucharką. W ró  

-c iła  zafrasowana i powiedziała do He 
leny, że zaczyna brakować z >pasÓM 

—  Starczy na dzień —  dwa —  je 
zełi nie będziemy wwuiagali rozmaiłoś 
ci. ,

\latil, co ty mów isz? W ięc dla 
czego nie kazałaś przywieść w ię c e j1' 

Przy kro mi ogrom n ie1 —  odpowie 
działa dziewczyna. Kazałam p rze ­

siać świeże ow o ce ,1 iarzyny i ws/y.d 
ko z Barringtonu do Nettlesonu, skąd 
miano mi to dostarczyć do fłunting,. 
Lind. -Nie przypuszczałam, że będzie 
taka zawieja. W ogó le  nie wyobraża­
łam sobie czegoś podobnego.

Powinna.-, była |jrzewidzieć i 
laką ewt ntuałność —  nasrorzyła się 
sigifora, w idoczn ie_ bard/o łakoma. 
Oczy je j  zaszły izami. - Jo! — zaw > 
lata jljklLwie do męża —  Mfetii mówi. 
że prow jantów  wystarczy* iia jwyż :* j 
na dwa razy Ta  okropna śnieżyca ino 
żi jeszcze potrwać szereg dni. Niedo- 
syć, że jesteśmy uwięzieni w* łrupiur 
ni, j&szcze grozi nam smierS głodow 1

—  Helu! —  rzekł ostro Jo, pióru 
nując ją  br/.ydkiein spojrzeniem. - 
N ie . l jądź  idjotką. Panna .Matil temu 
niewunna,

—  Wławsie. że winna - syknęła z 
furją  kobieta. Poco nas tutaj ścią­
gała? Mogła wiedzieć, że stanie się coś 
okropnego. W  tym domu straszy. — 
Rzuciła się na fotel i po jej ro zedrga ­
nych policzkach pociekły łzy. —  Tu 
gnieżdżą się ja k ie#  djabei.skie moce. 
Nie patrz tak na innie, Jo. Nie bo ję się 
ciebie. Mam prawo mówić, co mi się 
podoba. W  tym domu mieszka czfirt 
Kto wie, co sie tu jeszcze stanie?

—  Heleno! —  Paggi pochylił się 
nad żoną z twarzą pociemniałą od 
wściekłości. Jeżeli w Hunting ‘s Lind 
mieszkał djabeł, to m ógł nim być. P ig

gi. Palce jego zacisnęły się na łłusiem 
ramieniu Heleny z taką siłą, że umil 
kła w Irakcie szlochu, spojrzała mu 
w oczy  i uspokoiła się.

—  Przepraszam panią za żonlSj 
panno Mutil —- rzekł Włoch, już jak 
zwykłe  pogodny, żyw y  i uMniechnię- 
fy. -— Musi być zdenerwowana - do ­
dał, błyskając iuałemi zębami.

P o d - zedł len iwie kd lian  i stanął 
obok rozmaw*iających, patrząc na nich 
przym fużonem i oifzyma, pełiienn za­
gadkowych błysków,

- Nie ułatwisz sytuacji, Jo — 
rzekł z niedbałym uśmiechem 
Matil, jeżeli chcesz, lo spróbuję dn- 
l ,-zeć do miasta.

Mówili sobie po imieniu / e<eg j 
w y  wnioskowałam, że musieli znać się 
od dzieciństwa.

O! —  zatclmęła się piękna dziew* 
czyna. Zauważyłam, że w  źrenicach 
PaggLego zamigota ły znaczące ogni, . 
—  La l — - nie pozwalam, —  urwała i 
dodała spokojn ie jszym głosem: —- Ni 
kogo nie puściłabym na taką śnieży
CQ.

Kdlian zajrzał jej g łęboko w oczy. 
1 warz Włocha stężała w uśmiechu.

—  Możnaby chociaż spróbować —  
rzekł1 KiLlian. Morse k ló ry  właśnie 
podszedł usłyszał tylko oda tn ie  sfo 
wa.

— Czego spróbować? —  zapylał.

—  Dostać się do miasta —  odparł 
l>e/.barw*nym głosem Killian.

—  N iem ożliw e zuprotusmwafa 
znów* MaTS -—  Przecież to pewna 
on ierć —  okropna, powolna śmierć. 
—  Zacisnęła kurczowo wysmukłe ra 
czki Killian spojrzał na nie, wycia 
gnął rękę, cofnął szybko i sięgnął do 
kieszeni po papierosa. Zapalniczka 
nie chc'ała się w pierwszej chwili JRi- 
palić. Mruknął coś niecierpliwie, lecz 
Iwarz jego po/ostała mew/rus/.ona

No cóż! —  rzekł swobodnie 
Niema potrzeby narażać się na zjiiarż 
męcie. Ta  śnieżyca nie będzie trwała 
wiecznie. Na jwyżt j dzień dwa. Nie 
nam się nie stanie, jak się trochę prze 
głodzimy. Co się tyczy pani Heleny ..

Zm ierzy ł ją powoli w zrok iem  od 
slup do g łow y i dopiero w ledy zorjen 
lowa łam  się, ze był wściekły ł pokry­
w a ł  to pozoram i nonszalacji. —  No, 
pimi Helena ma i tak za dużo ttuszezu 
'—  zakonkludował okrutnie, odcho­
dząc. Pogoniłam  wzrok iem  za jego 
wdzięczną postacią i podniesioną a ro ­
gancko głową.

—  Ordynu, - krzyknęła przera­
źliw ie -'Helena. —  Ordynus! Jo . s ły­
szałeś? Co za barbarzyńca!

Masz, na coś zasłużyła -—  od ­
parł szorstko mąż.

Morse polerował nerwowo rogowe 
okulary. Małil patrzyła za Kilłianem,

splata jąc i ro-płata jąc szczupłe rączki. 
Oczy je j  w ydaw a ły  się granatowe.

—  Niecłi się pani nie martwi, pan 
uo Matil — izek l niezręcznie Morse. 
— proszę nie robie takich smutnych 

minek, Pani lenni nie #iniia..
Zw*róeiła ku niemu twarz i spotka 

b się oczami. W idzi; go  dotąd z całą 
wyra/islością. Jak już mówiłam, był 
to krępy hłondyn o gładko przyczesa­
nych wtosach W  eujgu jednego dnia 
i dwóch nocy twarz jego straciła zdro 
wą rumiaHiość i stuła się blada i m i­
zerna (to samo było z nami wszy. tki 
nu). Koło zmę-czonyrh oczu i ładnych 
u-st rysowały się do-obne linijki.

—  ‘Ala pan ,a c j ę —  rŁekłu chłodno 
Matil, odzyskująo,'panowanie nad so­
bą. —  JeżeK kto zawinił, to napew*no 
■de; ja. Możliwe, że ja jedna z was 
wszystkich mani prawo powiedzieć, 
że jestem niewinna.

Panno Matil, co pani...f —  zdu­
miał się Morse, ni<* w*ypadaiąc jednak 
z serdecznego tonu. — Pani chyba 
żartuje.

—  .Może żartuję. Sama nie w*iem, 
co mówię. —  Powiedziała to toneui 
znużenia, po k lórem nastąpił dziwny, 
nagły wybuch gniewu: - W szystko
zważywszy , nie mam nic przeciwko 
temu, żeby pani umarła z głodu pani 
Heleno! Proszę Bardzo!

(D. c. n.)
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